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Dzisiaj pochmurnie, deszcz, 

stopniowo zmieniający się w 
śnieg, wiatry północno-zachodnie 
z prędkością dochodzącą do 25 
mil na godzinę; stale opadająca 
temperatura.

Jutro szanse śniegu, tempera­
tura do 15 F (—9 C).

Wschód słońca o godzinie 7:17 
rano, zachód o godz. 4:27 po poi.

Bzicnnik Eunazktnim
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 28 gru­

dnia — Młodzianków i Teo­
fila.

Jutro środa, 29 grudnia 
— Tomasza.

Pojutrze czwartek, 30 
grudnia — Eugenii i Sabiny.
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POCZĄTEK R0ZM0W IZRAEL-LIBAN
TASS Atakuje Prez. Reagana

Warszawa (CT) — W wigilię Bo-

Aktorzy 
Zakończyli Strajk

Represje Przeciwko 
Działaczom 

“Solidarności”
Warszawa (UPI) — Jak podała Pol­

ska Agencja Prasowa PAP, w ponie­
działek 33-letni Piotr Bednarz, czło­
nek Tymczasowej Komisji Koordyna­
cyjnej NSZZ “Solidarność”, został 
skazany na 4 lata pozbawienia wol­
ności “za organizowanie strajków i 
akcji protestacyjnych”.

Bednarz, który zastąpił Władysła­
wa Frasyniuka skazanego za podobne 
przestępstwa na 6 lat więzienia, został 
ujęty we Wrocławiu 6 tygodni temu. 
Bednarz sądzony był przez sąd cy­
wilny działający w warunkach stanu 
wojennego, co w tym wypadku, w myśl 
przepisów o stanie wojennym, które 
dotyczyły spawy Bednarza — nie daje 
mu możliwości złożenia odwołania 
od wyroku do wyższej instancji.

W poniedziałek w Białymstoku mi­
licja ujęła kolejnego działacza pod­
ziemnej “Solidarności”. Jak podała 
agencja PAP, w jego mieszkaniu 
odkryto zapasy wódki, których posia­
danie uznano za niezgodne z prawem.

Sekr. Skarbu 
Za Podwyżką 

Podatków
Washington (UPI, ST) - Sekr. 

skarbu Donald Regan, nie dowierza­
jąc, że wydatki militarne nie mogą 
być ograniczone, naciska na podnie­
sienie niektórych podatków w przy­
szłym roku, celem ograniczenia ol­
brzymiego deficytu federalnego.

W prywatnych rozmowach Regan 
otwarcie mówi, że rząd musi przed­
stawić 98-mu Kongresowi propozycję 
zwiększenia podatków w obliczu de­
ficytu przewidywanego na 1983 rok 
na $200 mid i jeszcze wyższego w 
roku fiskalnym 1984.

Sekr. Regan opowiada się za znie­
sieniem ulg podatkowych dla osób 
spłacających długi, wykluczeniem ulg 
należnych z tytułu spłacania poży­
czek na domy, zwłaszcza jeśli dana 
osoba posiada już drugi dom. Cho­
dzi więc o wykluczenie ulg, z któ­
rych korzystają ludzie zamożni.

Sekr. skarbu jest również przeciw­
ny propozycjom, przewidującym od­
ciąganie od opodatkowanych docho­
dów sum przeznaczonych na spe­
cjalne cele. Dept. Szkolnictwa na 
przykład wystąpił z ofertą wprowa­
dzenia — na wzór nie opodatkowa­
nego konta emerytalnego — konta na 
naukę, gdzie będą składane pienią­
dze na pokrycie kosztów nauki w 
szkołach wyższych dzieci właściciela 
takiego konta. Regan uważa, że w 
rezultacie ulgi podatkowe przysługi­
wałyby wyłącznie ludziom, którzy 
mogą pozwolić sobie na oszczędno­
ści, nie przynosząc żadnych korzy­
ści tym, których dochody nie są 
wystarczające, by otworzyć tego ro­
dzaju konto.

W wywiadzie dla UPI, sekr. Re­
gan powiedział, że żadna z tych pro­
pozycji nie będzie rozważana poważ­
nie, dopóki nie zostaną zakończone 
analizy budżetowe na najwyższym 
szczeblu.

Zw. Sowiecki 
Udzielił Amnestii

Moskwa (UPI) — Związek Sowiec­
ki podał do wiadomości, że udzielił 
“wielu osobom” amnestii — z okazji 
przypadającej 60 rocznicy utworze­
nia państwa sowieckiego. Zachodni 
dyplomaci twierdzą jednak, że nie 
należy liczyć na wypuszczenie więk­
szej ilości więźniów politycznych.

Dekret o udzieleniu amnestii został 
wydany przez Najwyższy Sowiet tj. 
parlament sowiecki.

III Rocznica 
Inwazji 
Na Afganistan 
Demonstracje 
Antysowieckie w Wielu 
Miastach Świata
Moskwa (UPI) — W poniedziałek 

sowiecka agencja TASS oskarżyła 
prez. Reagana o “prowadzenie nie­
wypowiedzianej wojny przeciwko de­
mokratycznej republice Afganista­
nu”.

Oskarżenie to zostało skierowane 
pod adresem Prezydenta w związku 
z jego niedzielnym przemówieniem 
z okazji trzeciej rocznicy sowieckiej 
inwazji na Afganistan. W przemówie­
niu tym Prezydent podkreślając tę 
rocznicę specjalnym oświadczeniem, 
stwierdził, że walka Sowietów prze­
ciwko afgańskim bojownikom o wol­
ność jest błędem.

“Afganistan — powiedział Prezy­
dent — jest ważny dla świata, po­
nieważ naród afgański stawia opór 
sowieckiemu imperializmowi”. W 
oświadczeniu prez. Reagan powtórzył 
także zarzuty, iż Sowieci używają 
w Afganistanie przeciwko powstań­
com śmiercionośnych środków che­
micznych.

Agencja TASS, odpowiadając na 
krytykę Reagana, zarzuciła z kolei 
Stanom Zjednoczonym, że kontynuu­
ją wysiłki, w celu obalenia “prawo­
witego rządu niepodległej, demokra­
tycznej rebubliki Afganistanu”.

W komentarzu agencji TASS, jej 
washingtoński korespondent Aleksan­
der Ljuty oskarża Reagana o “wy­
sławianie działalności najemnych 
bandytów, wyszkolonych przez ins­
truktorów CIA, uzbrojonych przez 
Stany Zjednoczone i wysłanych do 
Afganistanu, by siać śmierć i zagła­
dę”.

Korespondent TASS stwierdza da­
lej, że oświadczenie Reagana może 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Seria Burz 
Śnieżnych 

Na Zachodzie
(UPI) — Seria burz, jaka nawie­

dziła ostatnio stany zachodnie spo­
wodowała śmierć co najmniej 28 osób. 
Burza śnieżna, jaka przeszła nad Ne- 
braską, pozostawiła po sobie opad 
śniegu w wys. 10 cali. Śnieżycy to­
warzyszą wiatry wiejące z siłą 50 mil 
na godzinę. W ciągu nocy w północno- 
zachodniej Iowa, zamarzający deszcz 
pokrył miejscowe szosy, a w połudn.- 
zachodniej Minnesocie spadło 6 cali 
śniegu. W miejscowości Hermann, 
Mo. zanotowano wiatry wiejące z 
szybkością 65 mil na godzinę. W Stan­
ford, w środkowym Illinois, siła 
wiatrów wynosiła 80 mil na godzinę. 
Na Środkowym Zachodzie utrzymuje 
się nadal niezwykle ciepła, jak na tę 
porę roku pogoda. Termometr wska­
zuje 60 stopni.

Miasto Denver, Colo, nadal odgrze­
buje się po straszliwej śnieżycy, która 
nawiedziła ten rejon w ciągu świąt 
Bożego Narodzenia. W niektórych 
sklepach w Denver zaczyna brakować 
produktów żywnościowych.

W miejscowości Oberlin, Kan. spa­
dło 20 cali śniegu.

W kilku stanach notowane są powo­
dzie. Co najmniej 1,400 osób zostało 
zmuszonych do opuszczenia swych 
domostw i łóżek szpitalnych w rejonie 
Zatoki Meksykańskiej. Władze Czer­
wonego Krzyża oceniły, że powodzie 
oraz tornada zmusiły 900 osób do 
opuszczenia domostw w Arkansas. 
500 osób pozostało bez dachu nad gło­
wą w Luizjanie.
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żego Narodzenia aktorzy polscy ogło­
sili zakończenie trwającego z powo­
dzeniem od miesięcy bojkotu państ­
wowych środków masowego przeka­
zu — radia i telewizji.

Był to jak do tej pory najdłuższy 
i trwający z sukcesem protest prze­
ciwko wprowadzeniu stanu wojenne­
go.

Oświadczenie wydane przez NSZZ 
“Solidarność” aktorów teatru i filmu 
wyraża “głęboką wdzięczność społe­
czeństwu polskiemu za poparcie i po­
moc w czasie trwania naszej walki”.

Uprzednio o zakończenie protestu 
apelował Arcybiskup Józef Glemp.

Burzliwe

około

ich

na

ogól-
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Biskup Rygi i Libawy
Londyn (D.P.) — Jan Paweł II mia­

nował 56-letniego Janisa Calkulsa, pro­
boszcza ryskiej parafii św. Marii 
Magdaleny, biskupem sufraganem 
Rygi i Libawy.

Janis Calkus urodził się w 1926 
roku w Rudzati na pojezierzu Lat- 
galskim, które w latach 1461—1772 
wchodziło w skład Rzeczypospolitej 
i dzięki dawnej działalności domini­
kanów i jezuitów jest dziś najbardziej 
katolicką częścią Łotwy. Ks. J. Cal­
kus ukończył w 1949 r. seminarium 
w Rydze. Wkrótce został sekretarzem 
tamtejszego ordynariusza, msgra Ju- 
lijansa Vaivodsa, arcybiskupa tytu­
larnego Macriana Major, który ma 
obecnie 87 lat.

Na Łotwie jest prawie pół miliona 
katolików, którzy, według obliczeń z 
1972 r. mają 178 parafii i około 147 
księży oraz niewielką liczbę kleryków 
w jedynym otwartym seminarium du­
chownym w Rydze.

Wydanie 
Weekendowe

Wydanie weekendowe ukaże się 
w tym tygodniu podobnie jak w 
ubiegłym—w czwartek 30 grudnia.

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II wchodzi do sali Consis- 
toral Hall, aby złożyć zebranym w niej Kardynałom życzenia 
świąteczne. Zdjęcie z 23 grudnia br. (UPI)

Bethlehem Steel 
Zwolni 10,000 
Robotników

Bethlehem, Pa. (UPI) — Firma 
Bethlehem Steel Corp, twierdzi, że 
nie żywi nadziei na poprawę sytu­
acji rynkowej i wyrównanie olbrzy­
mich, poniesionych w ostatnim czasie 
strat. W związku z tym firma za­
mierza zamknąć dwa wielkie zakła­
dy na terenie stanów Pennsylvania 
i Nowy York. Ponad 10,000 pracowni­
ków utraci wskutek tego pracę.

Firma Bethlehem Steel Corp, jest 
drugą pod względem wielkości ame­
rykańską firmą stalową. Donald 
Trautlein, przewodn. dyrekcji firmy,
oświadczył w poniedziałek, że Beth- nych chłcpów opanowały biura miej- 
lehem Steel zmuszona jest do tego 
posunięcia, by móc utrzymać się na 
rynku, konkurując z przedsiębior­
stwami zagranicznymi.

Około 7,300 pracowników utraci pra­
cę w zakładach Lackawanna, N.Y., 
gdzie produkowano stal od lat 82. 
W zakładach Johnstown, Pa. praco­
wało do tej pory 2,700 robotników. 
Również i oni pozostaną bez pracy.

Straty Bethlehem Steel wyniosły w 
ciągu czwartego kwartału br. 
milirda dolarów.

W ciągu br. prawie połowa 
nej liczby 450,000 stalowników
rykańskich pozostaje bez pracy. Wy­
dajność stalowni amerykańskich wy­
nosi obecnie jedynie 40 proc, 
możliwości.

Protesty 
Przeciw Decyzji 

Sekr. Watf a
Washington (ST) — Sekretarz Dept. 

Spraw Wewnętrznych spełnił swe za­
miary usuwając z listy federalnych 
ziem, będących pod ochroną, tysiące 
akrów w 10 zachodnich stanach.

Jego posunięcie wywołało natych­
miastową, ostrą krytykę ze strony 
zwolenników ochrony naturalnego 
środowiska, którzy zażądali usunięcia 
go ze stanowiska. Jego decyzja obej­
muje trzy kategorie ziemi: tzw. rejo­
ny badawcze nie przekraczające po­
wierzchni 5,000 akrów; rejony do któ­
rych rząd federalny nie posiada peł­
nych praw i gdzie prawo do poszu­
kiwania minerałów posiadają prywat­
ne osoby, bądź instytucje, oraz prze­
strzenie przylegające do tych, które 
już są objęte prawem o nietykalności 
przez inne agencje federalne.

Watt wykluczył z ziem chronionych 
przepisami o zachowaniu naturalnego 
środowiska, 464,300 akrów, w tym 
największą część, bo 299,300 akrów w 
Arizonie; rejony te zakwalifikowano 
do kategorii małych przestrzeni, poni­
żej 5,000 akrów.

W czasie przesłuchań w izbowym 
podkomitecie Ziem Publicznych i 
Parków Narodowych, przewodniczą­
cy John F. Seiberling (D-Ohio) — 
prosił by w sprawie tej nie podejmo­
wano żadnych akcji bez uprzedniego 
powiadomienia Kongresu, przynaj­
mniej 60 dni przed ogłoszeniem de­
cyzji. Agencja Wilderness Society 
oskarżyła w związku z tym Watta o 
lekceważenie Kongresu zapowiadając 
wytoczenie mu sprawy sądowej, ce­
lem zablokowania jego decyzji. Za­
rzucono mu także “lekceważenie Kon­
gresu” poprzez ogłaszanie tak istot­
nych decyzji w chwili, kiedy Kongres 
przerwał sesje i nie może odpowiednio 
zareagować.

Demonstracje 
w Meksyku

Ocoyoacac, Meksyk (UPI) — Nie­
mal tysiąc chłopów meksykańskich, 
rozzłoszczonych domniemanymi de­
fraudacjami przy zakupie ziem przez 
państwo oraz oszustwami w wybo­
rach municypalnych zajęło ratusze w 
trzech prowincjonalnych miastach z 
powodzeniem niwecząc próby policji 
odbicia budynków z ich rąk.

Niemal 500 osób z Ocoyoacac gło­
sowało za kontynuacją okupacji, aż 
do zgody rządu na negocjacje w spra­
wie sprzedaży ziem. “Będziemy bro­
nić naszej ziemi ogniem i krwią” — 
głosi olbrzymi plakat wywieszony z 
okna biura burmistrza. Chłopi przy­
jęli ratusz 19 grudnia.

Wczoraj po niedzielnych demon­
stracjach inne grupy niezadowolo- 

skie w Salto i Yahualica.
W Ocoyoacac chłopi protestują 

przeciw planom rządu o przeznacze­
niu 235 akrów najlepszej ziemi upraw­
nej pod budowę dzielnicy mieszkal­
nej.

W tym 110-tysięcznym mieście do­
szło w niedzielę do ostrego starcia, 
kiedy policja usiłowała usunąć chło­
pów z ratusza. 30 osób odniosło wów­
czas obrażenia. Chłopi zniszczyli dwa 
policyjne samochody i zaczęli bić w 
dzwony w całym mieście zwołując 
tysiące mieszkańców na pomoc i do 
udziału w proteście przeciw policji.

Kiedy władze dokonały aresztowa­
nia 96 osób, chłopi zatrzymali 5 poli­
cjantów w charakterze zakładników. 
Za ich uwolnienie policja wypuściła 
aresztowanych. W okolicach, o które 
trwa walka mieszka 2,500 chłopów. 
Rząd pragnie zakupić te rejony za 
zbyt niską cenę.

W Salto i Yahualica demonstranci 
domagają się anulowania wyborów 
municypalnych, które odbyły się 
początku grudnia.

Katastrofa 
w Bangladeszu 

—45 Osób Zabitych
Dacca, Bangladesz. (UPI) — Most 

znajdujący się na rzece Brahmanbari 
ugiął się pod przeładowanym pasa­
żerami autobusem, powodując, że po­
jazd wraz z pasażerami runął z wyso­
kości 60 stóp do rzeki, powodując 
śmierć 45 osób. 80 osób odniosło obra­
żenia.

Jak do tej pory, wydobyto z rzeki 
40 ciał. Przypuszcza się, że pasaże­
rowie podróżowali także na dachu 
autobusu, którego drewniana karose­
ria rozleciała się na kawałki w mo­
mencie, gdy spadł on w koryto rzeki.

Na miejsce wypadku wysłano woj­
skowe ekipy ratownicze. Przypuszcza 
się, że we wnętrzu autobusu znajdują 
się dalsze ciała.

Nowy Premier 
Portugalii

Lizbona, Portugalia (UPI) — Vik­
tor Crespo — przywódca parlamen­
tarny Partii Social Demokratycznej 
i były minister szkolnictwa został 
mianowany w poniedziałek nowym 
premierem Portugalii.

50-letni Crespo jest absolwentem 
kalifornijskiego uniwersytetu w Ber­
keley z tytułem doktora chemii. Na 
stanowisku premiera zastąpi on obec­
nie Francisco Pinto Balsamo, który 
zrezygnował z pełnienia tej funkcji 
19 grudnia po poniesieniu porażki w 
wyborach municypalnych.

Socjal-demokraci na czele, których 
stoi Crespo są wiodącą partią w koali­
cji trójpartyjnej w parlamencie Por­
tugalii.

Zakończono Rozmowy 
Pakistańsko-Indyjskie

New Delhi, Indie (UPI) — Po dwóch 
dniach zakończyły się rozmowy pro­
wadzone przez Indię i Pakistan. Oba 
państwa uchodzą od lat 30 za zajad­
łych wrogów. W wyniku przeprowa­
dzonych rozmów, postanowiono utwo­
rzyć wspólną komisję, która zajmie 
się naprawą istniejących stosunków. 
Oba państwa przyznały, że nie zdo­
łały wyeliminować dzielących je 
różnic, które stoją na przeszkodzie 
do zawarcia układu pokojowego.

Z Udziałem 
Delegacji 
Amerykańskiej 
W Pierwszym Dniu 
Ustalono Czas i Miejsce 
Przyszłych Spotkań
Khalde, Liban (UPI) - W silnie 

strzeżonym hotelu w nadmorskiej 
miejscowości Khalde w Libanie ne­
gocjatorzy libańscy, izraelscy i ame­
rykańscy otworzyli dziś rozmowy w 
sprawie usunięcia wszystkich obcych 
wojsk z Libanu.

Liban jest dopiero drugim pań­
stwem arabskim, które ryzykując 
utratę poparcia Arabów, zdecydowa­
ło się na przystąpienie do bezpośre­
dnich negocjacji z Izraelem.

Posiedzenie otworzył szef delegacji 
libańskiej, 64-letni Antoine Fattal, 
dziękując Stanom Zjednoczonym za 
pomoc w zaaranżowaniu rozmów.

“Liban domaga się by wszystkie 
obce siły pozostające obecnie w jego 
granicach wycofały się” — oświad­
czył Fattal, dając do zrozumia, że 
sprawa ta stanowi główny i podsta- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Grupa 
Terrorystyczna 
Bakunin-Gdańsk

Paryż (UPI) — Anarchistyczna 
grupa terrorystyczna o nazwie Baku- 
nin-Gdańsk-Paryż-Gwatemala-SaJwador 
przyjęła w poniedziałek odpowie­
dzialność za dokonanie niedzielnego 
zamachu bombowego w Paryżu.

Celem zamachu były biura kompa­
nii lotniczej Air Materiel Swiss Aero- 
fico Ltd. Właścicielem tej kompanii 
jest baron Eduard-Jean Ampain, któ­
ry był ofiarą szeroko publikowa­
nego w 1978 porwania.

Policja twierdzi, że traktuje poważ­
nie list przesłany do lewicowego 
dziennika, w którym grupa Bakunin- 
Gdańsk przyznaje się do autorstwa 
zamachu. Jak wiadomo, wybuch bom­
by uszkodził jedynie część budynku, 
nie powodując na szczęście żadnych 
ofiar w ludziach. Policja nie ujaw­
niła przyczyny dokonania zamachu.

Grupa Bakunin-Gdańsk jest tak­
że odpowiedzialna prawdopodobnie 
za dokonanie w zeszłym miesiącu 
zamachu bombowego na sowiecką 
firmę eksportowo-importową oraz na 
biuro dużego eksportera owoców po- 
łudniowo-af rykańskich.

Nazwa grupy Bakunin-Gdańsk- 
Paryż-Gwatemala-Salwador pochodzi 
m.in. od nazwiska XIX-wiecznego 
anarchisty rosyjskiego Michaiła Ba­
kunina.

Strajk Pracowników 
Dziennika 

Times of London
Londyn (UPI) — Wskutek strajku 

elektryków, nie wychodzi od pięciu 
już dni dziennik londyński The Times 
of London. Zarząd wydawnictwa ma 
jednakże nadzieję, że uda mu się 
wznowić wydawanie pisma w środę.

95 członków związku zawodowego 
skupiającego elektryków, elektroni­
ków, specjalistów od telekomunikacji 
oraz hydraulików, strajkuje, doma­
gając się wyższych zarobków z powo­
du obsługiwania nowej maszynerii.

Rozmowy pomiędzy związkiem za­
wodowym a zarządem firmy, toczą 
się nadal.

Times of London ukazał się w sprze­
daży po raz ostatni w dniu 20 gru­
dnia.
Spadek Wartości Dolara

Londyn (UPI) — Dziś kursy otwar­
cia dolara w stosunku do wszystkich 
walut europejskich były nieco niższe 
niż wczoraj. Po raz pierwszy od 7 
miesięcy dolar spadł poniżej 2 fran­
ków szwajcarskich.

Cena złota nadal rośnie. Na gieł­
dzie w Zurichu wynosiła ona dzisiaj 
$458.50.
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Jeźdźcy Apokalipsy
13 grudnia 1981 roku komunistyczny 

reżym w Polce zdecydował się na si­
łową konfrontację ze społeczeństwem. 
Sięgnął do ostatniego atutu, jaki po­
siadał — wprowadził stan wojny na 
całym obszarze państwa. W tym mo­
mencie znów pojawiła się złowroga 
nazwa — ZOMO. Okazało się, że “lu­
dowa władza” potrafiła powołać for­
mację przeznaczoną do obrony jej sta­
nu posiadania — oddziały specjalne 
przygotowane do pacyfikacji demon­
stracji, szkolone według nowoczesnych 
metod z wykorzystaniem wszystkich 
“osiągnięć” poprzednich i współczes­
nych, wyposażone w odpowiedni 
sprzęt do walk ulicznych. W tym 
znaczeniu ZOMO nie jest ani milicją, 
ani wojskiem. Łączy elementy jedne­
go i drugiego, tworząc instrument 
masowego terroru bezpośredniego 
władzy. Dlatego tym bardziej koniecz­
ne staje się rozpoznanie tej konstruk­
cji. Konieczne staje się poinformowa­
nie światowej opinii publicznej o funk­
cjonowaniu narzędzia “dialogu” ko­
munistów, rzekomej awangardy mas 
pracujących, ze społeczeństwem.
“Nigdy Wam Tego Nie Zapomnimy! ”

Przez pierwsze miesiące trwania 
stanu wojennego ludzi dręczyło pyta­
nie: Skąd na ulicach miast pojawiło 
się tylu młodych, tak bezgranicznie 
oddanych, tak bezmyślnie wiernych 
reżymowi, by bez wahania strzelać w 
tłum z pistoletów maszynowych, szar­
żować nań z pałami, petardami, gra­
natami, z gazem łzawiącym, z deter­
minacją furiatów? Kim są? Skąd się 
wzięli? Kto ich nauczył fachowej ro­
boty oprawców? Gdzie mieszczą się 
ich bazy? Kto nimi dowodzi?

Z wolna sytuacja zaczęła się wyjaś­
niać. Z obserwacji, z “przecieków” 
powstawał obraz. Zatrważający. Fak­
ty bowiem nie zaprzeczały intencjom 
— latami władza koncentrowała się 
na stworzeniu środków porządkowych 
wprost proporcjonalnych do jej wyob­
cowania ze społeczeństwa.

Dyktatura proletariatu musi mieć 
żelazną pięść. Pięść jeszcze mocniej 
wyobcowaną, niż elita komunistyczna 
kierująca jej ciosami. Pięść wyhodo­
waną w warunkach laboratoryjno- 
poligonowych. Zasadą stało się, by 
jednostki kadrowe tej siły uderzenio­
wej były kompletnie izolowane od re­
aliów życia, by nigdy nie zostały 
poddane erozji — fraternizacji, utoż­
samianiu się z celami społeczeństwa.

W kilkunastu misiącach, gdy “ludo­
wa władza” łgała o porozumieniu, 
gdy pozornie przyjmowała nowy 
model stosunków polityczno-społecz­
nych, gdy ustępowała z wolna, uzna­
jąc zasadność wielkiej reformy gospo­
darczej — przygotowywała odpowiedź 
na ujawnione aspiracje narodowe, 
odpowiedź na samorządność i nieza­
leżność społeczną. Po krótkim, po­
sierpniowym szoku postawiła na ro­

związanie siłowe. Od marca 1981 roku, 
a więc od wydarzeń bydgoskich, szu­
kała okazji, by “wymówić” narodowi 
umowę. Jej standardowe środki — 
jak to określił rzecznik prasowy rzą­
du, Jerzy Urban — były już przygoto­
wane, skoszarowane, wypoczęte, od­
żywione i nudzące się. Tak nudzi się 
sfora gończa ułożona tylko do jednego
— do polowania.

ZOMO wyszło na ulice 13 grudnia, 
gdy dowódcy otworzyli na hasło wrę­
czone im wcześniej koperty “W”. 
Weszło do akcji z drobiazgowo wyzna­
czonymi zadaniami w każdym z więk­
szych polskich miast; plan pacyfika­
cji kraju przewidywał uderzenie z ca­
łą mocą. Cios miał natychmiast prze­
trącić kręgosłup “Solidarności”.

Jak zwykle bywa w Polsce, wyda­
rzenia potoczyły się inaczej. Szok 
obezwładnił ludzi. Dopiero później po­
czął się rodzić opór. Coraz też czę­
ściej sięgano po “standardowe środ- 
dki”.

Prześladowcy znaleźli w okresie od 
maja do listopada stałe “zatrudnie­
nie”. Mdlały im ręce od roboty. Tu i 
ówdzie, w regularnych bitwach ulicz­
nych, obrywali smary od bezbron­
nych. Częściej, jak jeźdźcy Apokalip­
sy, gnali na karkach demonstrantów.

Zawsze jednak, od początku stanu 
wojennego, towarzyszy im skandowa­
nie tłumu: “Gestapo! Gestapo!” W 
polskim narodzie nie może być gor­
szego wyzwiska. Jego powszechne uży­
cie jest bodaj najsmutniejszym fak­
tem w historii PRL. Smutniejszym 
nawet niż “czystki” stalinowskie — 
wykonywano je bowiem pseudo-Pola- 
kami, niektórzy z nich,nie kwapili się 
nawet poznać języka prześladowa­
nych. Dzisiaj Polak Polakowi rzuca 
w twarz: “Gestapowiec!” Obaj mają 
świadomość co ta nazwa znaczy, z 
czym łączy się w dziejach narodu. 
Ta nazwa dzieli już na zawsze, na po­
kolenia.

“Nigdy wam tego nie zapomnimy! ”
— skandowali robotnicy na tylu pogrze­
bach ofiar reżymu.

Nie zapomną, to pewne. Ani moco­
dawcom, ani wykonawcom. Choć sto­
pień winy jednych i drugich jest róż­
ny. A nawet w wątpliwość można pod­
dawać winę narzędzia. Z ludzi bowiem 
w długim procesie obróbki powstały 
automaty. Wypióżdżone bezwolne, 
sterowane rozkazami.
Mieszkanka Firmowa

ZOMO nie jest formacją jednolitą. 
Niezwykle też trudno ustalić ich li-
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czebność, strukturę, podporządkowa­
nie, zasady finansowania, metody 
szkolenia itd. Oto np. idzie się do 
wojska z powszechnego poboru (i tak 
jest się zarejestrowanym), a trafia w 
zupełnie inne miejsce. Wprawdzie 
wybór należy od zainteresowanego — 
fakt dokonania tego wyboru nie jest 
ujawniony. Nadal jest “szkolony” 
wojskowo. Inny z kolei przykład: re­
krutacja w środowiskach patologicz­
nych — zdemoralizowanych wycho­
wanków domów poprawczych, a na­
wet kryminalistów odsiadujących 
wyroki. Swoista rekrutacja odbywa 
się także wśród urodzonych w nie­
dzielę, obiboków legalizujących się 
przynależnością do ORMO (Ochotni­
cza Rezerwa Milicji Obywatelskiej). 
Na poligonach, na których oficjalnie 
grupy ormowców ćwiczą zasady kie­
rowania ruchem drogowym, — nie­
oficjalnie zapoznają się z innymi ma­
kietami niż te, jakie są potrzebne 
do rozładowywania korków ulicznych. 
Są to makiety miast z drugiego krań­
ca Polski, gdzie — wyselekcjonowani 
starannie — mogą wylądować w peł­
nym ekwipunku pałkarzy, bezkarni, 
anonimowi, nie znani tamtejszym 
społecznościom. Odbywa się wreszcie 
rekrutacja w szeregach regularnej 
Milicji Obywatelskiej. Jednostki agre­
sywne, niezrównoważone, podatne na 
wpływy bynajmniej nie są usuwane z 
MO. Proponuje im się ciekawszą, 
“ambitniejszą” pracę, w której mogą 
się wyżyć.

Generalnie rzecz ujmując, ZOMO 
składa się z kilku grup, poddanych 
różnym metodom szkolenia, testom, 
indoktrynacji, wtajemniczaniu w 
w sprawy służbowe:

* Kadra zawodowa, w tym dowód-' 
cza (częste przypadki dublowania do­
wództwa “regularnego” w MO i “spe­
cjalnego” — w ZOMO pozornie za­
ciemniają obraz, dotyczy to bowiem 
wyższych szarż; dowództwo liniowe 
obu formacji jest rozdzielone); liczeb­
ność tej “kadry” w warunkach poko­
jowych waha się w przedziale 25-35 
tys. ludzi; kadra przygotowana jest 
do podjęcia natychmiastowego działa­
nia, szkolona na poligonach w symu­
lowanych warunkach bojowych.

* kadra rekrutowana do czasowej 
służby; trzon stanowią rekruci woj­
skowi, którym po poborze —już w jed­
nostkach — proponuje się odbycie 
dwuletniej służby wojskowej w ZOMO 
na nieporównywalnie lepszych warun-
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kach materialnych aniżeli w armii 
(wyżywienie, płaca, premie za akcje); 
dający się znęcić propozycją, szkoleni 
są w okresie dwu miesięcy jak zwy­
czajni rekruci, by potem przejść pełne 
szkolenie milicyjne; kolejna grupa 
rekrutuje się z marginesu społeczne­
go, z poprawczaków, w których panu­
je kult przemocy, z kryminalistów 
odsiadujących kary w więzieniach, z 
narkomanów o znacznym stopniu de­
zorganizacji osobowości — dostają oni 
“propozycję nie do odrzucenia”: da­
rowanie kary, zatarcie skazania, 
przydziały narkotyków, wyrwanie z 
piekła państwowych placówek resocja­
lizacyjnych w zamian za służbę- okre­
sy jej są dłuższe, nierzadko ten zde­
moralizowany element pozostaje w 
ZOMO już zawodowo;

* kadra utajona; rekurtacja odby­
wa się jakby “od wewnątrz” — z jed­
nostek Milicji Obywatelskiej i ORMO; 
ludzie ci są objęci szkoleniem specjal­
nym, jednak po jego zakończeniu 
powracają do regularnej służby lub 
do swych zakładów pracy; w zależno­
ści od potrzeb — w każdej chwili — 
można ich powołać do jednostki 
ZOMO, działają wówczas poza miej­
scem swego zamieszkania.

Ilu więc jest zomowców w okresie 
stanu wojennego, skoro potrafią da­
wać popisy swej sprawności na uli­
cach większych miast jednocześnie? 
Ilu ludzi, przede wszystkim młodych, 
poszło “na całość”, na łatwy zarobek? 
Ilu spośród nich robi to z predyspo­
zycji, ilu zaś ulegając przymusowi i 
presji? W tej chwili ZOMO jest ponad 
stutysięczną armią — zorganizowaną, 
wyćwiczoną, wyposażoną z nowocze­
sny sprzęt do walk ulicznych, czto- 
kroć importowany z krajów zachod­
nich.

Sto tysięcy jeźdźców Apokalipsy z 
rykiem syren, w huku petard, w dy­
mie granatów łzawiących, w salwach 
broni maszynowej wyjechało w gru­
dniu na ulice. Przeciwko masom pra- 
cującycm, które ośmieliły się żądać 
uprawnień i swobód, jakie posiadają 
ludzie we wszystkich cywilizowanych 
społeczeństwach. Wyjechało ze styg- 
matem rozkazu wyciśniętym na czo­
łach — terroru, przemocy, bratobójs- 
twa. Nic tego faktu nie zmieni — 
nawet dziesięciokrotne zniesienie sta­
nu wojennego połączone z wycofaniem 
ich do koszar. Ponieważ będą tam na­
dal — zarażeni nienawiścią, rozjątrze­
ni złością do tych, którzy są inni niż 
oni, normalni, żyjący nadzieją. Do 
tych, którzy nie dali się urobić, nie 
sprzedali swych idei i celów. Ich ró­
wieśników. Nowy Dziennik
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322 (Ciąg dalszy)

Nie przypuszczała, że sprawy zajdą tak daleko. Łatwiej 
jest coś zaczynać niż kończyć. Trixie i Piotruś byli sza­
tańsko sprytni. Nie powiedzieli wcale, że to ich ojciec 
zrobił choć jedną z tych rzeczy. Ania z łatwością wy­
obraziła sobie, jak Piotruś, z oczyma jeszcze bardziej 
okrągłymi i pełnymi wyrazu skrzywdzonej niewinności, 
tłumaczy się: „Pytałem o to wszystko po prostu z cie­
kawości”.

— Co pomyślałby pan o człowieku — podtrzymywa­
ła Trixie — ktróy otwiera i czyta listy swojej żony?

— Co by pan pomyślał o człowieku, który na po­
grzeb — pogrzeb swojego ojca — poszedł w szlafro­
ku? — spytał Piotruś.

Co jeszcze wymyśli ta diabelska para? Pani Taylor 
otwarcie płakała, a Jaśmina słaniała się z rozpaczy. 
Wszystko przepadło. Spojrzała na doktora Cartera, któ­
rego utraciła na zawsze, i po raz pierwszy w życiu po­
wiedziała coś rzeczywiście mądrego.

— Co by pan pomyślał — rzekła spokojnie — o czło­
wieku, który poświęcił cały dzień na szukanie kociąt 
po zastrzelonej kotce, bo nie mógł znieść myśli, że zde­
chną z głodu?

W pokoju zapanowało dziwne milczenie. Trixie i Pio­
truś, zawstydzeni, spojrzeli na siebie. Pani Cyrusowa 
poczuła, że jej żoninym obowiązkiem jest poprzeć Jaśmi- 
nę w tej nieoczekiwanej obronie ojca i odezwała się nie­
śmiało:

— I on tak pięknie robi szydełkiem. Zrobił prześlicz­
ną serwetkę na stół w salonie, bo nudził się, całymi dnia­
mi leżąc w łóżku, gdy chorował na lumbago.

To już przekroczyło granice wytrzymałości Cyrusa 
Taylora. Odsunął krzesło tak gwałtownie, że przejechało 
po wypolerowanej posadzce i uderzyło w stolik, na któ­
rym stała waza. Stolik się przewrócił, a waza rozprysła 
w tysiąc kawałków. Krzaczaste białe brwi Cyrusa na­
stroszyły się w pasji, gdy wstał od stołu i wybuchł:

— Nie robię szydełkiem, kobieto! Czy jedna, godna 
pogardy serwetka może na zawsze zepsuć reputację męż­
czyzny? Przez to przeklęte lumbago czułem się tak źle, 
że nie wiedziałem, co robię. I jestem głuchy, panno 
Shirley? Ja jestem głuchy?

— Ona nie powiedziała, że jesteś — zawołała 
Trixie, która nie bała się ojca, gdy jego temperament 
znajdował ujście w głośnym ataku złości.

— O nie, nie powiedziała. Żadne z was niczego nie 
powiedziało! Ty nie powiedziałaś, że mam sześćdziesiąt 
osiem lat, chociaż mam dopiero sześćdziesiąt dwa, praw­
da? Nie powiedziałaś, że nie pozwoliłem matce trzymać 
psa? Dobry Boże, kobieto, możesz mieć cztery tysiące 
psów, jeśli chcesz, i wiesz o tym! Czy kiedykolwiek od­
mówiłem ci czegoś, czego chciałaś? Kiedy?

— Nigdy, tatusiu, nigdy — wyszlochała pani Cyruso­
wa, załamana. — I nigdy nie chciałam mieć psa. Nawet 
nie pomyślałam o tym.

— Kiedy czytałem listy zaadresowane do ciebie? Czy 
kiedykolwiek pisałem pamiętnik? Pamiętnik! Czy kiedy­
kolwiek wystąpiłem w szlafroku na czyimś pogrzebie? 
Kiedy wypasałem krowy na cmentarzu? Która to moja 
ciotka jest w domu dla ubogich? Czy kiedyś rzuciłem 
w kogoś pieczenią? Czy kiedykolwiek kazałem wam 
jeść tylko owoce i jajka?

— Nigdy, tatusiu, nigdy — płakała pani Cyruso­
wa. — Zawsze byłeś dobrym mężem. Najlepszym.

— Czy nie mówiłaś mi sama, że chcesz na Gwiazdkę 
kalosze?

— Tak, oczywiście, tatusiu. I przez całą zimę było mi 
tak milutko ciepło w nogi.

— A więc! — Cyrus rzucił po pokoju triumfującym 
spojrzeniem. Jego wzrok natknął się na Anię. Nagle zda­
rzyło się coś nieoczekiwanego. Cyrus zachichotał. Doł­
ki ukazały się w jego policzkach, nadając mu wygląd 
uroczego, starszego pana. Przyniósł krzesło do stołu 
i usiadł.

— Mam nieznośny zwyczaj popadania w zły humor, 
doktorze. Każdy ma jakąś przywarę — to jest moja. 
Zresztą, jedyna. Chodź, mamusiu, przestań płakać. Przy­
znają, że zasłużyłem na to wszystko, oczywiście oprócz 
twojej gadki o szydełkowaniu. Jaśmino, moja dziewczyn­
ko, nie zapomnę, że ty jedna stanęłaś w mojej obronie. 
Powiedz Maggie, żeby przyszła i uporządkowała ten 
bałagan. Dopiero się cieszycie, że ta przeklęta rzecz się 
rozbiła... I podajcie wreszcie pudding!

Ania nie uwierzyłaby nigdy, że tak okropnie rozpoczę­
ty wieczór będzie miał równie miły przebieg. Cyrus po­
trafił być wspaniałym kompanem.

Najwyraźniej obyło się bez porachunków, bo naza­
jutrz Trixie przyszła, żeby powiedzieć Ani, że zdobyła 
się na odwagę i oznajmiła ojcu o swoich zaręczynach 
z Jankiem.

— No i co? Bardzo się złościł?
— Wcale nie — przyznała oszołomiona Trixie. — Pry- 

chnął tylko i powiedział, że już czas, aby Janek zdecy­
dował się na coś po dwóch latach łażenia wokół domu 
i trzymania z daleka innych kawalerów. Ojciec pewnie 
czuje, że nie może pozwolić sobie na kolejny zły humor 
w tak krótkim czasie, a pomiędzy napadami złych humo­
rów jest naprawdę kochany.

— Myślę, że jest dla was lepszym ojcem, niż zasługu­
jecie — powiedziała Ania surowo. — Przy tej kolacji 
byliście po prostu bezczelni, Trixie.

— Ty zaczęłaś — odparła Trixie. — A kochany Pio­
truś trochę mi pomógł. Wszystko dobre, co się dobrze 
kończy... I chwała niebiosom, że już nie będę musiała 
odkurzać tej stare) wazy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Lucy Maud Montgomery

Ania z Szumiących | 
Topoli |
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H Wiadomości Klubu Parafii Osielec n
Posiedzenie wyborcze Klubu Para­

fii Osielec odbyło się 12-go grudnia 
br. Wybrano nowy zarząd na 1983 
r., w skład którego wchodzą:

honorowy kapelan — ks. prof. 
Władysław Bajer; kapelan — ojciec 
karmelita Tomasz Bałys; wicekape- 
lan — oj. Alfred Jarosz; prezes — 
Franciszek Kwiatkowski; wiceprezes
— Józefa Kwiatkowska; sekr. prot.
— Kazimiera Wolański; sekr. fin., 
kasjer i korespondent — Mieczysław 
A. Binkowski. Rada Gospodarcza: 
Rose Hemmerling, Malvina Hercyk 
i John Sarkowicz. Delegaci do Związ­
ku Klubów Polskich: Franciszek i 
Józefa Kwiatkowscy.

Zaprzysiężenie nowowybranego za­
rządu odbędzie się w czasie bankie­

tu, który urządzamy z okazji 25-ej 
rocznicy założenia Klubu Parafii Osie­
lec. Bankiet ten odbędzie się w nie­
dzielę, 13 marca 1983 r., w parafii 
Najśw. Serca P. Jezusa, 4619 S. Wol­
cott Ave., o godz. 10-ej przed połu­
dniem odprawiona będzie Msza św. 
w intencji zmarłych członków, a o 
godz. 1-ej w sali parafialnej odbę­
dzie się bankiet z programem oko­
licznościowym. Z okazji bankietu bę­
dzie wydany pamiętnik, w którym 
znajdzie się historia naszego Klubu, 
ilustrowana zdjęciami.

Na tę Mszę, jak również na ban­
kiet serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię. Bilety na bankiet są po $10.00. 
Można je zamawiać, telefonując: 
471-3612 lub AR 6-9603.

“Opłatek” 
Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich

“Opłatek” odbędzie się 9-go stycz­
nia, o godzinie 3-ej po południu, w 
lokalu Koła SPK im. 2-go Korpusu, 
3242 N. Pulaski Rd. Serdecznie za­
praszamy całą Polonię.

Imprezy nasze są znane z pięk­
nych programów, smacznego jedze­
nia i przyjemnej atmosfery. Wierni 
naszym polskim tradycjom staramy 
się podtrzymywać piękny zwyczaj 
łamania się opłatkiem.

W programie wystąpią: Józef Zie­
liński, znany Polonii z doskonałych 
programów radiowych; Marta Wa­
las, piękny sopran; Ludwika Roz­
wadowska, doskonała pianistka; Ma­
ria Darasz ze swoimi tryskającymi 
humorem satyrami i mgr. Stefan 
Marcinkowski, który będzie mówił 
na temat pogłębiającego się rewizjo- 
nizmu w Niemczech Zachodnich, na 
skutek dojścia do władzy nowego 
rządu, który ustosunkowuje się nega­
tywnie do naszych polskich ziem 
zachodnich.

Ciasta specjalnie przygotowane 
przez nasze panie będą podane wraz 
z kawą.

Zapraszamy i z góry dziękujemy 
za przybycie.

Zarząd P.Z.Z.Z. 
Oddziału “Odra-Wrocław”

“Opłatek” 
Koła 31 SPK

Tradycyjny Opłatek Koła odbędzie 
się 2 stycznia 1983 r., w Domu 
S.P.K., 3242 N. Pulaski Rd., począ­
tek o godz. 3-ej.

W części artystycznej wystąpią: 
Marta Walas — sopran, Lusia Roz­
wadowska — fortepian, Zygmunt Kos­
sakowski — baryton, przy akompa­
niamencie — prof. Rudolfa Rygla. 
Ponadto, gościnne występy zapowie­
dzieli: Nina Oleńska (Ochotniczka 
Helenka) i Ref-ren. Całość przygo­
towuje Sekcja Pań z Urszulą Szatan 
na czele.

Zarząd apeluje do członków, przy­
jaciół i sympatyków Koła o przyby­
cie na tradycyjną imprezę.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii co tydzień 

NASZA OFERTA 
proszek do prania 

31 Ibs. — $27.00 
łącznie z kosztem transportu

POLEX LTD. (est. 1958) 
23, Sherbrooke Rd. 

London SW6 7QJ England
Wysyłamy również 

inne artykuły i lekarstwa. 
Cennik wysyłamy na żądanie. 

Poświęcenie Posągu 
Ojca Sw. Jana Pawła II 
W Munster, Ind.

W niedzielę, 13 maja 1983 r. od­
będzie się uroczyste poświęcenie po- 
sądu Ojca Sw. Jana Pawła II, któ­
ry będzie umieszczony na stale w sali 
im. Ojca Sw. Jana Pawła II, na dru­
gim piętrze nowego budynku w Mun­
ster, Ind. Z tej okazji o godz. 12-ej 
w południe odprawiona będzie solen­
na Msza Sw. o godz. 1-ej po połu­
dniu odbędzie się poświęcenie posą­
gu-

Sala może pomieścić tylko 250 
osób, dlatego należy rezerwować bi­
lety wcześniej. O godz. 2-ej po poł. 
odbędzie się bankiet w sali OO. Kar­
melitów Bosych, na który bilety są 
po $10.000. Sala ta może pomieścić 
również tylko 250 osób.

W tym samym dniu odbędzie się 
odsłonięcie tablicy honorowej, na któ­
rej będą nazwiska osób, które złoży­
ły donacje, wyłącznie na posąg Ojca 
Sw. do komitetu w Chicago. Jeszcze 
można złożyć po $100.00 na ten cel, 
aby wasze nazwiska mogły się zna­
leźć na tej tablicy. Osoby zaintere­
sowane tą sprawą proszone są te­
lefonować: 471-3612.

Prosimy zapamiętać datę uroczy­
stości poświęcenia posągu Ojca Sw. 
Jana Pawła II w Munster, Ind.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Zebranie Zarządu 
Wydziału Stanowego K.P.A.

Przypominamy, że zebranie zarzą­
du, dyrekcji i komitetu doradczego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej Wy­
dział Illinois, odbędzie się 3 stycznia 
(poniedziałek), 1983 r., w nowej sie­
dzibie, przy 5844 N. Milwaukee Ave. 
punktualnie o godz. 7 wiecz.

Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie. Nowy numer telefonu biu­
ra: 631-3300.

Aid. R. Puciński, Prezes

Wiadomości 
z Cleveland

Posiedzenie Grupy 458 ZNP, połą­
czone z “Gwiazdką” dla dzieci, odbę­
dzie się w Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth Ave., w niedzielę, 9-go 
stycznia 1983 r., o godz. 2-ej po poł.

Bezpośrednio po posiedzeniu odbę­
dzie się instalacja. Obiad podany 
będzie o 3:30.

Zarząd zwraca się do członków 
o liczne przybycie, życząc pomyślne­
go “Nowego Roku”.

Janina K. Jasińska, prezes; 
Chester Kubit, sekr. fin.

Prasa Służy Wam—
Pomagajcie Jej!

Bóle w Łopatkach i Ramionach
Bóle w łopatkach i ramionach mogą z początku występować 

w formie tępych bólów i pieczenia w górnej części łopatek. 
W miarę pogarszania się stanu chorobowego, ból wzmaga się 
i daje się odczuwać w stawach ramion. Staje się rzeczą bardzo 
trudną odwrócić rękę w kierunku pleców i ból 
wzmaga się, gdy podnosi się rękę, aby uczesać 
włosy. Odczuwa się w ramieniu ból, znieczulenie 
i zdrętwienie.

Ból w łopatkach i ramionach może być wynikiem 
wielu przyczyn, ale w najczęstszych 
wypadkach spowodowany jest 
uszkodzeniem szyji, którego 
powodem jest dyslokacja stosu 
pacierzowego i kości miednicznej. 
Dolegliwości te irytują nerwy / 
prowadzące do łopatek 
i ramion, dlatego ból odczuwany 
jest w tej części anatomii. Innymi 
ważnymi przyczynami mogą być 
zapalenie stawu, wykrzywienie 
kręgosłupa, uwiąd mięśni 
i artretyzm.

Aby uzyskać odpowiednią 
ocenę stanu chorobowego 
i stosowne leczenie, udaj się do 
lekarza-chiropraktyka. Posiada 
on odpowiedni ekwipunek, 
szkolenie, wykształcenie, 
doświadczenie 
i ekspertyzę, aby leczyć 
bóle łopatek i ramion.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE. 

___  Telefon: 283-0354 
LEKARZE ĆHIROPRAKTYKI

DR. DANIEL A. MICHALEC DR. RICHARD W. SKIERSCH

KAIR.—Prezydent Egiptu Hosni Mubarak (po prawej), w ro­
zmowie z premierem Chin Zhao Ziyang. Premier chiński złożył 
oficjalną wizytę Egiptowi 20 grudnia br. (UPI)

> W1*

Emilia Ciesielska

Panie Juliuszu
Pan Pozwoli z Nami

Przedłużenie Terminu Składania Podań 
Na Stypendia Fundacji Kościuszkowskiej

Mój mocno podeszły wiekiem wuj 
pojawił się w Paryżu dzięki niesłycha­
nej łaskawości panującej w Polsce 
junty, która, by dać dowody swej 
europejskiej kultury, zezwala na cza­
sowe opuszczenie Kraju starcom 
mającym ku temu ważne powody.

Wuj Juliusz był w moim “polskim’ 
życiu nieco mityczną postacią. Po­
smak tajemniczości wynikał ze śla­
dów, jakie na zawsze pozostawiła na 
jego prawej ręce krótka wizyta w ka­
zamatach Szucha i rok spędzony w 
Oświęcimiu. Zesztywniała dłoń da­
wała mi przy okazji powitań wra­
żenia dotknięcia niewyobrażalnej dla 
mego pokolenia sfery makabry stwo­
rzonej przez człowieka człowiekowi. 
Dziś, gdy na ulicach naszych miast 
słychać znów okrzyki “gestapo”, przy­
wiezione przez niego nowiny mogłyby 
się może okazać ważne. Od pierw­
szych chwil spotkania wydawało się 
jednak, że nie ma nic specjalnie cie­
kawego do powiedzenia. Wyjechał 
w końcu lutego, więc w końcu kwie­
tnia, kiedy to miało miejsce spotka­
nie, był już poza obiegiem życia w 
Kraju.

Opowieść przebiegała bez więk­
szych sensacji: ten siedzi, inny się 
ukrywa, mala M. jest od niedawna 
zatrzymana, bo znaleziono u niej ma­
szynę, żona została wezwana na prze­
słuchanie, syn też, S. myśli się ujaw­
nić. Ot, zwykła codzienna opowieść 
z polskiej wiosny 82 roku. Wreszcie 
wyznanie osobiste: “I wiesz, w końcu 
przyszli też po mnie; już się zaczą­
łem poważnie niepokoić, no cóż, nie 
mogą przecież wiedzieć wszystkiego; 
a trudno bym sam na siebie donosił 
tylko dlatego, że czuję się nieswojo 
wśród moich znajomych, z których 
każdy był już “ciągany”; zaczynało 
być naprawdę głupio; z pewnością to 
moje przeczulenie, ale wierz mi, że 
poczułem wyraźną ulgę, gdy otwo­
rzywszy dwóm nieznanym panom usły­
szałem pytanie: “Pan Juliusz Z.? — 
Pan pozwoli z nami, Panie Juliuszu”. 
Cały czas mówili do mnie “Panie 
Juliuszu” — dbają o formy.

Zapytałem ich zaraz z całym spo­
kojem, czy mogę zabrać szczotkę 
do zębów i ciepłe rzeczy, “ach nie”, 
odpowiedzieli, “to tylko przesłucha­
nie, jeżeli jednak ma Pan krople 
uspokajające i na serce, to dobrze 
będzie, jak Pan weźmie". Rozmowa, 
która się później odbyła na na Rako­
wieckiej, nie wymagała jednak żad­
nych medykamentów; szczęśliwe roz­
wiązanie mojej sytuacji towarzyskiej 
zawdzięczałem, jak się okazało, przed­
wojennej mojej przyjaźni z pewnym 
literatem, którego wojna Jaruzel­
ska zastała za granicą i który udzie­
lił kilku szczególnie dla junty boles­
nych wywiadów w Radiu Wolna Euro­
pa; Panowie z Rakowieckiej chcieli 
wszystko o nim wiedzieć, że jednak 
nie utrzymywałem z nim od lat już 
żadnych stosunków, więc szybko zna­
leźliśmy temat wszystkich nas bar­
dziej interesujący, tj. co będzie dalej, 
kiedy skończy się wojna i jak

Powiedziałem im prawie wszystko, 
co myślę, nie patrz na mnie z takim 
zdziwieniem, w moim wieku można 
sobie pozwolić na mówienie prawdy. 
Powiedziałem więc im, że Polska 
to kraj nie do życia. Między rosyj­
skim i niemieckim totalitaryzmem 
nie ma szans na egzystencję narodu, 
który domaga się komfortu wolno­
ści, zaś złudzenia w tym względzie 
muszą doprowadzać do kolejnych tra­
gicznych rozczarowań. Nie powiem 
żeby podzielali moje zdanie, ale słu­
chali mnie uważnie, cóż chłopcy na 
służbie. Pomylą się jednak bardzo, 
jeśli moje refleksje przedstawią w 
swym raporcie jako opinie mej gene­
racji czy środowiska. Staruszka Helcia 
odmłodniała i lata z bibułą po klat­

kach schodowych, a Józio pisze na 
maszynie całymi nocami. Dziadki 
stare w ptaszki się zamieniły i kosy 
udają. To reguła raczej niż wyjątki, 
wyjątkiem jest taka siostra Filomena 
— nie wpuszcza za próg swego kla­
sztoru nikogo co sukienki klasztor­
nej nie nosi i własnymi siłami klasz­
toru dary rozdaje, bo wiadomo, jak 
w tych czasach łatwo o ludzką soli­
darność, a od ludzkiej solidarności 
do Solidarności zorganizowanej nie 
daleko. Jeśli zaś solidarność się 
wkradnie ...” — tu wuj Juliusz glos 
zwiesił, a że sformułowanie “soli­
darność się wkradnie” było dla mnie 
mocnym Szokiem, więc nie zapytałam 
na czas, co wuj przez nie rozumie i 
jakie ewentualnie złe konsekwencje 
z tego wkradania mogłyby powstać. 
Wuj za wrócił do początku swej opo- 
wieci mówiąc: “No i tak od tej pory 
spokojnie wyciągam mą rękę na po­
witanie wiedząc, że nikt mi jej nie 
umknie, że nie można mnie podej­
rzewać, że jestem z nimi.”

Kontakt (Paryż)

Identyfikacja 
“Zaginionych” 
w Argentynie

Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 
Grupa walcząca o humanitarne pra­
wa człowieka, złożona z matek, któ­
rych dzieci zginęły lub zaginęły w 
czasie wojskowej rozprawy z lewi­
cowymi oponentami pod koniec lat 
siedemdziesiątych, twierdzi, że na 
stołecznych cmentarzach zidendyfi- 
wano już 76 zwłok ludzi porwanych 
i zabitych przez służbę bezpieczeń­
stwa.

Każdego czwartku kobiety urzą­
dzają marsz przed pałacem prezy­
denckim w Buenos Aires domagając 
się wyjaśnienia losów ich najbliższych.

Organizacje humanitarnych praw 
szacują liczbę “zaginionych” na 
6,000 do 20,000. Identyfikacje zwłok 
wydobytych z grobów na cmentarzu 
w Buenos Aires potwierdził sędzia 
federalny Raul Pierni, który wyko­
rzystał w tym celu dostęp do policji, 
rejestru zmarłych i cmentarne doku­
menty z odciskami palców. Dzięki 
temu udało się znaleźć nazwiska 
ludzi, pochowanych jako “bezdomni 
włóczędzy”.

Sądzi się, że w grobach nie ozna­
czonych nazwiskami zmarłych, spo­
czywa około 1,500 “zaginionych”.

Nagroda Za Wskazanie
Kierowcy, Który 

Spowodował Wypadek 
Ojciec zabitego przez przejeżdża­

jący samochód na autostradzie 26- 
letniego Randall Frantz z Huntley 
zaofiarował $1,000 nagrody za wska­
zanie kierowcy samochodu, który spo­
wodował śmierć jego syna. Policja 
nie posiada świadków wypadku. Wy­
padek wydarzył się 11 listopada na 
111. Hwy 83 i Roosevelt Road. Wia­
domo jedynie, że samochód który 
potrącił Frantz to Mercedes-Benz 
rocznik 1972. Frantz był żonaty i był 
ojcem 18-miesięcznego dziecka. Nie­
znana jest przyczyna, dlaczego szedł 
on wzdłuż autostrady tego wieczoru.

W tym roku zwiększyła się pokaźnie, 
w stosunku do lat poprzednich, ilość 
podań na stypendia Fundacji Kościu­
szkowskiej. Niemniej zwiększyła się 
również ilość przyznanych stypendiów.

Stypendia Fundacji są przeznaczone 
przede wszystkim na studia wyższe,

Msza Sw. 
w Intencji Polski 

Przewodniczy 
Abp. Bemardin

W niedzielę, 2 stycznia 1983 r., 
arcybiskup Archidiecezji Chicagoskiej 
Józef Bemardin przewodniczyć bę­
dzie w nabożeństwie w kościele Sw. 
Jacka, odprawionym w intencji po­
koju w Polsce.

Pontyfikalną Mszę Sw. odprawi 
biskup Alfred Abramowicz, sufragan 
Archidiecezji Chicagoskiej, przy 
współudziale zaproszonych księży i 
diakonów.

Oprócz pokoju dla Polski, potrzeb­
na jest normalizacja stosunków oby­
watelskich oraz kompletne zniesienie 
stanu nadzwyczajnego w Polsce tak 
bardzo krępującego naród.

Jego Ekscelencja wyraził życzenie 
odwiedzenia parafii Sw. Jacka i prze­
mówienia do wiernych, którzy wez­
mą udział w nabożeństwie. Msza 
św. punktualnie o godz. 12:15 po po­
łudniu, 2-go stycznia, pierwsza nie­
dziela po Nowym Roku.

Uprasza się wiernych o gremialne 
przybycie na modły w intencji Pol­
ski.

Wieczór Karnawałowy 
w Klubie Przyjaciół 

Warszawy
Klub Przyjaciół Warszawy uprzej­

mie zaprasza na sobotę, 8 stycznia 
do swojej stałej siedziby w budynku 
Beyzym Memorial—6965 W. Belmont 
Ave., na Wieczór Karnawałowy.

Wieczór ten poprowadzi ulubieniec 
publiczności, artysta operowy i zna­
komity aktor teatralny Zygmunt Kos­
sakowski. Przy fortepianie, Henryk 
Wawrzyczek. Do tańca dyskretnie 
przygrywać będzie orkiestra, a dla 
nie tańczących będą stoliki do bridge’a 
i bar obficie zaopatrzony.

Poza tym, będą podane kanapki i 
ciasto oraz kawa i herbata. Sala bę­
dzie specjalnie dobrze ogrzana. Pro­
simy o strój wizytowy.

W naszym kalendarzu imprez, opu­
szczaliśmy miesiąc styczeń, gdyż na­
sza tradycyjna pierwsza sobota mie­
siąca kolidowała z “Sylwestrem!’

W tym jednak roku jeszcze, oby 
po raz ostatni, z uwagi na sytuację 
w Polsce znowu Sylwestra nie urzą­
dzamy—chcemy więc dać naszym 
Członkom i ich miłym Gościom moż­
ność zabawienia się na sposób może 
nie huczny, ale karnawałowy.

Wszystko będzie tak jak zwykle, 
łącznie z donacją za wstęp, tylko 
.. . ceny za butelki z alkoholem będą 
obniżone no i zamiast muzyki z taśmy 
dla chętnych do tańca będzie grała 
orkiestra.

Zapraszamy więc na spędzenie tego 
wieczoru z nami w rodzinnej klubowej 

tzw. studia magisterskie lub dokto­
ranckie. Ograniczenia w testamen­
tach i w umowach fundatorów tych 
stypendiów spowodowały, że ilość pie­
niędzy na studia na poziomie college 
jest bardzo znikoma.

Ponieważ w rejonie Nowego Yorku, 
jak i we wszystkich innych ośrodkach 
polonijnych jest wielu nowo przyby­
łych emigrantów z Polski, którzy pra­
gną ukończyć swoje studia w USA, 
fundacja chce tą drogę zachęcić ich 
do składania podań. Wielu z nich 
może nie znać naszych obecnie obo­
wiązujących terminów składania po­
dań i dlatego specjalnie dla nowo 
przybyłych przesuwamy termin skła­
dania podań do końca lutego 1983 r., 
na rok akademicki rozpoczynający 
się jesienią 1983 r.

Osoba składająca podanie musi 
uprzednio rozpocząć starania o przy­
jęcie na uniwersytet. Stypendium 
Fundacji nie będzie przyznane jeżeli 
student nie jest przyjęty na uczelnię.

Fundacja Kościuszkowska zrobi 
wszystko aby udostępnić jak najwięk­
szą ilość swoich stypendiów nowo 
przybyłym z Polski emigrantom, któ­
rzy wykażą odpowiednie kwalifikacje. 
Po podania na stypendia, należy pisać 
na adres: Grant Officer, The Ko­
ściuszko Foundation, 15 E. 65th St., 
New York, NY 10021.

O Bezpieczeństwo Dzieci 
w Samochodach

Ogólnie wiadomo, że 90% śmier­
telnych ofiar wypadków samochodo­
wych wśród dzieci, to rezultat braku 
odpowiedniego, bezpiecznego siedze­
nia dla najmłodszych, jakie powinno 
się znajdować w samochodze rodzi­
ców lub opiekunów.

Jeśli trzymamy dziecko na kola­
nach na przednim siedzeniu samo­
chodu, z chwilą zderzenia, dziecko 
może zostać zgniecione pomiędzy 
osobą dorosłą a tablicą kontrolną.

Jeśli natomiast dziecko znajduje 
się na tylnym siedzeniu samochodu 
bez odpowiedniego zabezpieczenia, w 
chwili zderzenia, staje się “rakietą”, 
wystrzeloną w kierunku przedniej 
szyby samochodu.

Dbajmy więc o bezpieczeństwo 
swych dzieci, kupując specjalne sie­
dzenia.

Uczniowie Guru 
Przejmują Kontrolę 
Nad Miasteczkiem

Antelope, Ore. (UPI) — Uczniowie 
indyjskiego guru przejęli kontrolę 
nad małym miasteczkiem Antelope 
w Oregonie po “bitwie” politycznej, 
która doprowadziła do głębokiego po­
działu między miejscową ludnością.

W kwietniu, 40 rezydentów mias­
teczka, mieszkających tam od uro­
dzenia, nie chcąc, by wpadło ono w 
ręce noszących czerwone habity ucz­
niów guru, bezskutecznie usiłowało 
rozwiązać administrację miejską.

W przyszłym miesiącu mayorem 
Antelope zostanie członek sekty, Ame­
rykanin Ma Prem Karuna. W radzie

atmosferze w miejscu spotkań do- miejskiej zasiądzie kilku innych ucz- 
borowej publiczności. niów guru. Pozostanie w niej jedynie

Zarząd Klubu jeden członek ze starego zarządu.

Poco Mieszkać w Basementach 
i Na Poddaszach?

WYJĄTKOWĄ OKAZJA! !!
i' Kawalerka z wnęką kuchenną—$160; umeblowane $215.

Kawalerka z kuchnią i jadalnią—$180; umeblowane $240.
Pokój z kuchnią i sypialnią $190; umeblowane $250. 

Pokój z kuchnią, sypialnią i balkony $210; umeblowane $280. 
Pokój z kuchnią i 2 sypialnie $240; umeblowane $320.

W WYMIENIONYCH APARTAMENTACH MOGĄ MIESZKAĆ TAKŻE 
OSOBY, KTÓRE NIE SĄ RODZINAMI

Pojedyncze osoby płacą już od $60 mieszięcznie, lub $80, w pokojach ume­
blowanych. Dzieci mile widziane, a także nie robimy trudności lokatorom 
ze zwierzętami. Centralne ogrzewanie —dywany, kolor do wyboru — 
lodówka — piec kuchenny, pralnia, duże wbudowane szafy — wewnętrzny 
system telefoniczny do głównego wejścia — w lecie basen i taras na dachu 
— parking. Polskie kierownictwo i lokatorzy, 1 blok do kolejki i autobusów 
2 bloki do parku i plaży. Wygodne dla pracujących na Lake Shore Drive, 
Winnetka, Highland Park, Downtown itd. Organizujemy czytelnię, klub 
bridgowy i innych zainteresowań. W PRZYSZŁOŚCI MOŻLIWOŚCI 
KUPIENIA MIESZKANIA NA WŁASNOŚĆ.
1530 W. HOWARD TUŻ PRZY SHERIDAN ROAD

POLSKA FIRMA
PROGRESSIVE INVESTMENT & MANAGEMENT COMPANY

973-0115 w dzień (długo dzwonić) lub 342-4648 wieczór—Zbyszek Masłyk 
583-1605—BARBARA KOZŁOWSKA

POKAZUJEMY MIESZKANIA CODZIENNIE, OD 8:00 DO 6:00, 
a w niedziele od 12:00 DO 3:00

1910 N. SHEFFIELD. Tuż przy Armitage i Racine: Niedaleko amerykań­
skich centrów rozrywkowych i kulturalnych. Mieszkanie z 1 sypialnią 
$250-$300; 2 sypialnie: $325; i 3 sypialnie: $450.

UWAGA! OBECNIE POD NOWYM ADRESEM!
PROGRESSIVE DRIVING SCHOOL
5538 W. BELMONT TEL.: 736-5522

N
ajtaniej PRAWO STANU ’L linois
AJLATWIEJ | « W MIĘDZYNARODOWE

AJSZYBCIEJ JA Z. U I KATEGORII ZAWODOWEJ
Z okazji przeprowadzenia się do nowych biur oferujemy specjalnie niskie ceny 

W SZKOLE J. OLSZEWSKIEGO
Zapisy codziennie od 10-ej do 7-ej wieczorem; 

w soboty do godz. 3-ej po południu.



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 28 GRUDNIA (DECEMBER 28), 1982

POLISH DAILY ZGODA

$15.00
9.00
6.00

Dziennik Związkowy
(USPS 163-400) *

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .500

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) 
Pólrocz. (6mos.) 
Kwartał. (3mos.)

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00'
Kwartał. (3 mos.) 8.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAN E KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

Przerażający Deficyt
Rząd i Kongres stoją wobec trudnego za­

dania — jak obniżyć deficyt?
Można powiedzieć, że nie jest to nowe 

zadanie. Przegadano na ten temat tysiące go­
dzin w obydwu izbach Kongresu i na falach 
eteru, oraz zapisano tysiące ton papieru, a 
deficyt rośnie i nikt się tym nie przejmuje . . . 
Dlaczego obecnie miałoby być inaczej?

Z kilku przyczyn. Zadłużenie państwa prze­
kroczyło astronomiczną liczbę $1.2 tryliona. 
Państwo, jak każdy dłużnik, musi płacić pro­
cent, który wynosi już przeszło $100 bilionów 
(miliardów) rocznie, przyczyniając się poważ­
nie do wzrostu deficytu budżetowego.

Powodem do alarmu jest komunikat De­
partamentu Skarbu ogłoszony tuż przed Świę­
tami, że deficyt w pierwszych dwóch mie­
siącach (paździenik i listopad) 1983 roku bud­
żetowego wyniósł $50.3 biliona i może dojść 
w ciągu roku do $193 bilionów. Porównajmy 
ten deficyt z poprzednimi: w 1981 roku bud­
żetowym wyniósł $57.9 biliona, w 1982 roku 
budżetowym (zakończonym ostatniego wrześ­
nia) $110.7 biliona. Obecnie stoimy wobec 
blisko $200 bilionowego deficytu.

Wiemy, że przyczyną wzrostu deficytu jest 
recesja. Maleją wpływy skarbu państwa, po­
nieważ mniej ludzi pracuje, a wzrastają wy­
datki, m.in. na zasiłki dla bezrobotnych. W 
październiku i listopadzie 1981 r. wypłacono 
bezrobotnym $2.4 biliona, w tych samych mie­
siącach 1982 r. $5.1 biliona. Podobnie wy­
gląda sytuacja w innych dziedzinach. Zapo­
mogi dla farmerów w październiku i listopa­
dzie 1981 r. wyniosły $2.5 biliona, w tych 
samych miesiącach 1982 r. $5.2 biliona.

Walka z recesją jest więc najważniejszym 
zagadnieniem wewnętrznym Stanów Zjedno­
czonych. Kraj musi również zdobyć się na roz­
sądną politykę fiskalną. Wobec widma blisko

$200 bilionowego deficytu w tym roku trzeba 
zrezygnować z trzeciej fazy obniżki podatków 
przewidzianej na 1 lipca 1983 r. Obniżka 
będzie korzystna przede wszystkim dla prze­
mysłu. Z dotychczasowych doświadczeń wie­
my, że wielkie korporacje przemysłowe prze­
znaczają dodatkowe fundusze — nie na in­
westycje i stwarzanie nowych miejsc pracy, 
jak spodziewa się prezydent Reagan — lecz 
na kupowanie mniejszych firm i wzmacnianie 
swoich pozycji. Wielkie korporacje przyłącza­
jąc do siebie mniejsze firmy zwiększają bez­
robocie a nie zatrudnienie.

Kongres powinien wznieść się ponad dema­
gogię partyjną i na odmianę kierować się 
dobrem państwa. Najbardziej ekskluzywny (po 
sowieckim Politbiurze) klub na świecie, jakim 
ma być Senat, nie może marnować dni i 
tygodni na pustą gadaninę, lecz powinien 
zdobyć się na zawieszenie sztuczek parlamen- 
tanych, którymi posługują się tępi doktrynerzy 
(jak np. sen. Jesse Helms z N.C.), by nie 
dopuścić do uchwalenia projektów popiera­
nych przez większość.

Nie ma wyjścia z błędnego koła deficytów 
budżetowych bez ofiar całego społeczeństwa. 
A wyjść trzeba, ponieważ wielkie deficyty 
każdego roku ogałacają rynek z pieniędzy, 
co powoduje wzrost stopy procentowej, a to 
z kolei prowadzi do zastoju ekonomicznego. 
Prezydent Reagan powinien wreszcie zrozu­
mieć, że wobec groźby $200 bilionowego de­
ficytu — nie czas na obniżanie podatków 
dla wielkich korporacji, gdy równocześnie 
podnosi się podatek od benzyny, który muszą 
płacić nawet najbiedniejsi, dojeżdżający do 
pracy autobusami. W Washingtonie przydałoby 
się więcej rozsądku i umiaru, a mniej doktry­
nerstwa (obojętnie jakiego: konserwatywnego 
czy liberalnego) i demagogii.

“Sielanka” p. Gruber
Od pół wieku korzystamy z serwisu pra­

sowego United Press International (UPI), jed­
nej z dwóch wielkich amerykańskich agencji 
informacyjnych (prywatnych). Przez wiele lat 
nie mieliśmy powodów do narzekania, ale w 
ostatnim okresie depesze są coraz częściej 
redagowane chaotycznie i zdarzają się tenden­
cyjne naświetlenia wydarzeń.

Nas naturalnie interesują przede wszystkim 
wiadomości z Polski. W okresie strajków w 
1980 r. z których narodziła się “Solidarność” 
do wypowiedzenie wojny bezbronnemu naro­
dowi przez kohorty Jaruzelskiego, reporterzy 
UPI w Polsce — Turek i Wiśniewska nieraz 
uzyskiwali (szczególnie Turek) informacje ja­
kich nie zdobyli inni korespondenci zachodni, 
a ich reportaże cechowała rzetelność oraz 
znajomość kraju i ludzi. Po ich wyjeździe 
z Polski, wiadomości przekazywane przez Ruth 
Gruber pozostawiają wiele do życzenia. Weź- 
my reportaż z 22 grudnia br. P. Gruber pisze, 
że “sklepy żywnościowe są zaopatrzone na 
Święta lepiej niż w ostatnich kilku (several) 
latach, ale czynniki oficjalne ostrzegają, że 
racjonowanie żywności będzie kontynuowane 
przez następny rok i może dojść do poważ­
nego braku mięsa”.

“. . . Polacy będą obchodzić lepsze pod 
względem materialnym Święta niż w ciągu 
kilku lat (several) . . .” Te uwagi poparła 
p. Gruber “autorytetem” cytując z “Życia 
Warszawy”, że “stoły w czasie Świąt nie będą 
bogato zastawione, ale każdy będzie miał 
dosyć”.

Wspominając o zapowiedzianym zniesieniu 
stanu wojennego korespondentka złożyła ukłon 
podziemnej “Solidarności” (dla podkreślenia 
bezstonności?) cytując życzenia na nielegalnych 
drukach: “Szczęśliwego Nowego Roku w wol­
nej Polsce”. I natychmiast podzieliła się sen­
sacyjną dla nas wiadomością, że “zaopatrzenie 
sklepów w towary i żywność w tym roku 
jest prawie luksusowe, choć według zachod­
nich norm raczej skromne”. Nawet karpi “pod­
stawowej potrawy wigilijnej kolacji jest do­
syć, a gosposia warszawska zauważyła, że 
jest za dużo choinek do sprzedania”.

W tym roku (widocznie w porównaniu z po­
przednimi) jest duża różnica, powiedziała mat­
ka dwojga dzieci. “Już skończyłam zakupy 
przedświąteczne. Każdego roku miałam trud­
ności z nabyciem sera na sernik, ale w tym 
roku zabrało mi to pół minuty”. . .

Czy nie była to żona oficera lejbgwardii

To i Owo
Mieszkańcy Virginii przez 32 lata w ciągu 

36 lat istnienia Stanów Zjednoczonych zaj­
mowali stanowiska prezydenckie.

Jaruzelskiego lub ZOMO?
Czytając reportaż p. Gruber moźnaby dojść 

do wniosku, że w Polsce zapanowała sielanka 
w grudniu. Dzięki komu nie trudno się do­
myśleć.

Nieco inaczej widział polską rzeczywistość 
kolega p. Gruber z “Christian Science Moni­
tor” Eric Bourne, który o dzień wcześniej 
(21 grudnia) przypomniał, że podstawowe środ­
ki żywności: mięso i cukier są na kartki. 
Śledzie i karpie mają być w sprzedaży pod 
koniec tygodnia, ale dotąd jest ich mało. Poza 
tym brak wszystkiego.

Polacy nie mają powodów do “szczęśliwych 
Świąt”, pisze Bourne. Zapowiedziane zniesie­
nie stanu wojennego zostało przyjęte z ueżu- 
ciem zawodu. Spodziewano się zniesienia a nie 
tylko złagodzenia rygorów wojennych.

Nie będziemy powtarzali reportażu Boume’a, 
ponieważ podane przez niego informacje nasi 
Czytelnicy znają. Przytoczyliśmy kilka zdań, 
by wykazać różnicę między “sielanką” p. Gru­
ber a rzeczywistością o jakiej pisze Bourne 
i mówią przyjeżdżający z Polski.

Nawet sytuacja przedstawiana przez gadzi- 
nówki wydawane w Polsce wygląca nie tak 
różowo jak u p. Gruber. W “Polityce” z 12 
grudnia czytaliśmy: “Jak przygotować święta 
mając na osobę kilogram mąki, dwa i pół 
kilograma cukru, 2.5 kg. mięsa i wędlin i inne 
porcje kartkowe? Jak przygotować święta 
i przeżyć do tego cały grudzień to zagadka, 
jaką muszą rozwiązać gospodynie domowe...”

“Wigilijna wieczerza zaczyna się od barszczu. 
Wszystko wskazuje na to, że w tegorocznym 
barszczu nie będzie dwóch grzybków. Suszo­
nych grzybów pojawiło się na bazarach co 
prawda więcej . . ., ale ceny . . . Praw­
dziwki kosztują od 12 do 20 tysięcy za kilo­
gram . . . Bez maku święta są nieważne . . . 
Na bazarach mak już od dawna jest do ku­
pienia, ale za duże pieniądze. Płaci się do 
350, jeśli ktoś ma szczęście, do 500 zł za 
kilogram . . .”

Byłoby dobrze, gdyby ktoś znający nieco 
lepiej stosunki w Polsce poinformował p. Gru­
ber, zanim zacznie mylnie informować miliony 
czytelników amerykańskich gazet i słuchaczy 
radiowych, że sklepy w Polsce są lepiej za­
opatrzone, dzięki zastosowaniu “niedościgłych 
wzorów radzieckich” — podniesieniu cen o 
300 lub 400 procent. W rezultacie niewielu 
może sobie pozwolić na zakup czegokolwiek. 
Ludzie nie mają butów, ubrań, cukru, mięsa 
itd., ale w sklepach jest więcej towarów i 
naiwniacy z Zachodu wierzą, że już “byczo 
jest”, można znieść sankcje i rozpocząć han­
del na wielką skalę.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Stan Wymaga 
Podwyżki Podatków
SUN-TIMES — Zeszłego lata wszy 

scy szaleli na punkcie wysokich po­
datków od własności. Jednakże jedy­
nym sposobem, by je zredukować, 
jak przyznali uczciwi politycy, była 
podwyżka jakiś innych podatków.

W zeszłym tygodniu Komisja gu­
bernatora Thompsona d/s reformy 
podatkowej zaleciła, co następuje: 
obcięcie szkolnych podatków od wła­
sności o połowę oraz podwyżka sta­
nowego podatku dochodowego, w celu 
wyrównania dochodów skarbowych. 
Ludzie mający wpływ na ustawodaw­
stwo zakrzyknęli: “Nie, nie róbcie 
tego”.

Przedstawiciele szkolnictwa nie 
ufają Legislatorze, jeśli chodzi o spra­
wę nowych podatków na miejsce po­
datków od własności. “Strażnicy” 
podatkowi tacy na przykład, jak: 
Federacja Obywatelska, twierdzą, że 
Rada Szkolna będzie mniej odpowie­
dzialna przed podatnikami stanowymi, 
jeśli otrzymywać będzie większość 
środków finansowych ze Springfield.

Związki zawodowe przeciwstawiły 
się temu posunięciu twierdząc, że 
korzyści z tego odniosą korporacje, 
które płacą 30% podatków od włas­
ności, lecz jedynie 19% podatków 
dochodowych. I jak twierdzą dorad­
cy gub. Thomspona, on także niezbyt 
entuzjastycznie podchodzi do tej idei.

Tak więc właściciele domów mogą 
prawdopodobnie teraz po wyborach 
zapomnieć o złagodzeniu podatku od 
własności. Faktycznie stan jest w tak 
złej sytuacji finansowej, że Ligisla- 
tura nie ma zamiarów obniżać żad­
nych podatków — nawet regresyw- 
nych podatków od zakupu żywności 
i lekarstw.

Zakończy się walka o to, które po­
datki powinny zostać podniesione. 
Komisja Podatkowa zasugerowała 
zwiększenie podatku dochodowego 
(2.5% w Illinois jest najniższą stopą 
wzrostu w całym kraju) oraz nowe 
opodatkowanie prawników, buchalte­
rów, właścicieli pralni na sucho oraz 
prowadzących usługi przemysłowe 
innego typu.

Popieramy obie te propozycje, je­
dynie Thompson, jak do tej pory, 
zachowuje milczenie. Niektórzy jego 
doradcy doradzają mu kontynuowa­
nie wprowadzenia cięć w wydatkach 
do czasu, gdy ból stanie się nie do 
zniesienia i publiczność sama zażąda 
wyższych podatków.

Jest to okrutna, krótkowzroczna 
droga do ustalenia potrzeb publicz­
nych. Na dłuższą metę niskie podat­
ki mogą się okazać kosztowne, je­
śli służby rządowe ulegną pogorsze­
niu do tego stopnia, że Illinois nie 
będzie w stanie współzawodniczyć 
(z innymi stanami) w przyciągnięciu 
przemysłu.

By zachęcić przemysł, stan potrze­
buje wykwalifikowanej siły ludzkiej, 
zdolnej do wykonywania skompliko­
wanych zadań w nowoczesnym prze­
myśle. Jednakże stan wydając na 
podstawowe i średnie wykształcenie 
doprowadził do obniżki funduszu 
skarbowego o 38.4% w dolarach od 
1978 r. Problemy finansowe zmusiły 
także University of Illinois do odro­
czenia podwyżek dla swoich pracow­
ników — faktycznie zapraszając tym 
samym lepszych z nich do opuszcze­
nia stanu.

“Wojna z Narodem”
Jest to tytuł albumu, wydanego na­

kładem Komitetu Poparcia “Solidar­
ności” w Lund (Szwecja). Zyski ze 
sprzedaży albumu przeznaczone są 
na poparcie niezależnych wydawnictw 
w Polsce. Album zawiera bogaty ma­
teriał fotograficzny, dotyczący okresu 
po wprowadzeniu stanu wojennego. 
Zamieszczono w nim też kopie doku­
mentów (m.in. obwieszczenie o wpro­
wadzeniu stanu wojennego, zawiado­
mienie o internowaniu, instrukcje dla 
władz lokalnych itp.).

Osobnym działem są rysunki saty­
ryczne i karykatury dotyczące tego 
okresu. Wstęp, posłowie oraz podpisy 
w języku polskim i angielskim. Ce­
na albumu 15 dolarów. Można go 
nabyć albo u wydawców (Komitet 
Poparcia “Solidarności”, Box 1601, S- 
221 01 Lund, Sweden), lub w więk­
szych księgarniach polskich na Za­
chodzie.

Myśl
Nienawiść jest zemstą tchórza, który 

dał się nastraszyć. Shaw

Henryk Olesiak

Krzyk Przestępców
Od czasu, gdy Moskwa podarowała 

Polsce to, co miała najlepszego, a 
więć “najdoskonalszy system poli­
tyczny” mający zbawić ludzkość, w 
środkach masowego przekazu rozlega 
się krzyk grupy rządzącej na temat 
różnego rodzaju zagrożeń, jakie na 
ten.sytem czyhają. Krzyk ten jest 
niekiedy przeplatany, a nawet zagłu­
szany euforią sukcesu władzy, która 
w ten sposób składa sobie uznanie 
przez własne i niekontorolowane środ­
ki propagandy.

Strategia i taktyka obsesyjnego, 
agresywnego kłamstwa nie stanowią 
dla społeczeństwa polskiego żadenej 
tajemnicy, gdyż permanentne konflik­
ty naród—władza, a także los “Soli­
darności” nie pozostawiają Polakom 
żadnych złudzeń, że za służalczą, pa­
tologiczną i pseudopolską władzą stoi 
Moskwa i jej imperialistyczne cele.

Ten mechanizm ucisku, manipula­
cji programowanego niewolnictwa, 
nad którym pracują eksperci w Mosk­
wie ujawnił się z całą perfidią w po­
staci rozgrywki z “Solidarnością”. 
Wówczas to ostatecznie stało się jasne, 
że tzw. Polska władza jest układem 
mafijnym, terrorystycznym. Terror, 
dezinformacja i krzyk propagandowy 
grupy rządzącej, to główne elementy 
tego, co określa tę władzę. Krzyk 
agresywny, obsesyjny jako forma 
działalności propagandowej musi być 
na tyle silny, aby zagłuszyć wszyst­
kie inne problemy. Krzyk ten nasila 
się wówczas, gdy władza usiłuje coś 
ukryć lub coś przeforsować, co jest 
niezgodne z interesami narodu.

Zdarza się też, że krzyk propagan­
dowy zamienia się w stałą, wyważoną 
tendencję ukazywania wielu szczegó­
łów tzw. polskiego źródła zagrożenia 
znajdującego się poza granicami Pol­
ski. Ulubionym więc tematem były 
i są tzw. koła zimnowojenne na Za­
chodzie i polityka USA. Te dwa czyn­
niki tzw. zagrożenia Polski zostały 
tak wyeksploatowane przez grupę rzą­
dzącą jako forma dezinformacji, jed­
nocześnie źródło manipulacji losem 
narodu, że żaden normalny Polak 
nie jest w stanie w to uwierzyć. Jest 
to tym bardziej uzasadnione, że do­
konana kompromitacja władzy w 
okresie przed narodzeniem “Solidar­
ności” przez wywiezienie z Polski i 
opublikowanie na Zachodzie ważnych 
dokumentów w postaci “Czarnej księ­
gi cenzury”, ukazały światu mechanizm 
przestępstwa wobec narodu i kultury 
polskiej.

Totalnej kompromitacji władzy do­
konała jednak “Solidarność”. Kłam­
stwo zostało udowodnione i władza 
poczuła się jakby na chwilę upokorzo­
na pod ciężarem tego bagna, którego 
rozmiarów sama nie znała. Żaden 
bowiem z tzw. prominentów nie wie­
dział dokładnie ile i co ukradł jego 
towarzysz. Nie spodziewano się też 
totalnej klęski gospodarczej. Zaczęto 
więc pertraktować z “Solidarnością”, 
podpisywać układy i pozornie dzielić 
się z nią władzą. Jednakże publiczne 
upokorzenie władzy nie mogło trwać 
długo. Z pomocą przyszli eksperci 
z Moskwy.

Z jednej strony montowano nowe 
ośrodki opinii politycznej w postaci 
różnicowania głosów prasy partyjnej 
co odzwierciedlało się w różnych sta­
nowiskach “Trybuny Ludu” i Żołnie­
rza Wolności”, z drugiej strony ko­
rzystano ze starych wskazówek Mos­
kwy i starej formy propagandy. Cho­
dziło bowiem o to aby nieustannie 
mówić o zagrożeniu Polski ze strony 
Zachodu, znaleść ‘odpowiednie dowo­
dy” na powiązania “Solidarności” z 
tzw. antypolskimi ośrodkami na Za­
chodzie i zabawa zaczęła się od nowa, 
jak za dobrych, starych czasów okre­
su stalinowskiego. Zaczęto więc krzy­
czeć o śmiertelnym zagrożeniu Pol­
ski. Krzyczano również w okresie sta­
nu wojennego,‘gdy mordowano górni­
ków, członków “Solidarności”, gdy 
tysiące ludzi umierało bez opieki le­
karskiej (tej statystyki dokładnie 
jeszcze nie znamy), krzyczano, gdy 
niszczono demonstracje uliczne, gdy 
skazywano w sądach uczciwych ludzi 
za to, że są Polakami. Krzyk ten był 
potrzebny, aby dokonać nowej zbrodni 
na narodzie polskim.

Krzyczano również, że to ekstre­
miści “Solidarności” opanowali am­
basadę polską w Szwajcarii, podczas 
gdy czyn ten zaplanowali i realizo­
wali ludzie na usługach reżymu.

Krzyczano, gdy Zachód i USA na­
rzuciły sankcje gospodarcze ZSRR 
i Polsce. W Moskwie, jak to zwykle 
bywa, starano się forsować tezę że 
sanckje bardziej zaszkodzą Amery­
kanom niż ZSRR, co było obliczone 
na użytek naiwnych dziennikarzy 
zachodnich, a także opinii publicznej 
w USA. W Polsce krzyczano, że USA

uderzają w naród polski i lansowano 
cynicznie tezę godną przestępców: 
“władza przeżyje”. Te zbrodnicze wy­
powiedzi kojarzyły się Polakom coraz 
bardziej z pojęciem mafii i grupy 
terrorystycznej.

Mechanizm tego krzyku jest nastę­
pujący:

1) im większe szkody przynoszą 
sankcje, tym bardziej brutalna i ter­
rorystyczna jest działalność propa­
gandy komunistycznej, aby udowodnić, 
że nie mają one żadnego znaczenia,

2) ma on “udowodnić”, że tzw. siły 
imperialistyczne zmierzają do znisz­
czenia narodu i sytemu, a więc staje 
się on czynnikiem dezinformacji i 
manipulacji.

Ten model zachowania ma walory 
uniwersalne i jest stosowany przez 
różnych ludzi na różnych poziomach 
działania od sekretarza KC i premiera 
począwszy, a na kasjerce LOT-u w 
Warszawie skończywszy. W tym przy­
padku służę osobistym przykładem. 
Gdy w roku 1973 kupowałem bilet 
lotniczy w Warszawie do Montrealu, 
aby wyjechać na Kongres Psycholo­
gów, wyraziłem zniecierpliwienie wo­
bec kasjerki za jej nonszalancję przy 
załatwianiu sprawy. Otrzymałem 
wówczas następującą odpowiedź: 
“Jeśli pan nie potrafi w Polsce odpo­
wiednio się zachować, to jak pan bę­
dzie reprezentował nasz kraj w Kana­
dzie? Jeden mój telefon i nigdzie pan 
nie pojedzie”. Tak oto pouczyła mnie 
pracowniczka SB pracująca pod szyl­
dem LOT-U.

Obecnie, gdy władza zniszczyła wszy­
stko ponownie podnosi krzyk o zagro­
żeniu kultury polskiej. Aby ratować 
kulturę narodową musi ona rozwiązać 
związki twórcze. Przed kim chcą ci 
przestępcy narodową kulturę uchro­
nić?

Wiadomo, że przed patriotyzmem 
ludzi twórczych, jednakże pytanie to 
nie ma żadnego sensu. Krzyk jest 
potrzebny jako element pozornego za­
grożenia, — jako czynnik manipu­
lacji, zastraszenia.—Chodzi przecież 
oto, żeby ludzi o patriotycznych posta­
wach zastąpić kolaborantami, ma­
rionetkami. Reżym nie chce i nie mo­
że zostać izolowany, szuka więc nie­
spokojnie nowych partnerów, nowych 
kolaborantów, którzy przyjęliby wa­
runki współpracy, tworzy też nowe 
warunki prostytucji politycznej, któ­
rą uprawia się w Polsce od czasu 
zakończenie wojny, a którą akceptuje 
się jako zjawisko normalne określając 
ją patriotycznym zaangażowaniem.

Na tym tle budzą się jeszcze inne 
refleksje natury ogólnej mające zwią­
zek z sytuacją w Polsce. W Moskwie 
utrwaliło się przekonanie, że można 
zachwiać równowagę polityczną świa­
ta i dokonać tzw. rewolucji światowej 
bez wojny atomowej, a może i po- \ 
wszechnej wojny konwencjonalnej. 
Wychodzi się z założenia, że przez 
manipulowanie strachem i stymulo­
waniem chaosu można osiągnąć zna­
czenie więcej nie niszcząc struktury 
materialno-technicznej świata. Znisz­
czenie wszelkich tradycyjnych, war­
tości moralnych o charakterze ogól­
noludzkim czy chrześcijańskim jako 
regulatorów działania, wszelkich 
racjonalnych reguł politycznej gry, 
przy jednoczesnym wspieraniu ter­
roryzmu i ruchów narodowościowo- 
partykularnych, może pogrążyć świat 
w totalnym chaosie i bezradności.

Ten stan chaosu i niepokoju prze­
żyje tylko system totalitarny, który 
niszcząc nawet własne narody utrzy­
ma się przy władzy. Państwa skłó­
cone, słabe będą łatwe do zupełnego 
podporządkowania. Wówczas to, ko­
munizm jako system polityczny po­
dyktuje warunki całemu światu. Aby 
jednak ten totalny obłęd, totalny upa­
dek moralny świata zrealizować, i 
na jego gruzach budować świetlaną 
przyszłość komunistyczną, należy w 
pierwszym rzędzie zniszczyć sumie­
nie tego świata, jego moralną potęgę 
jaką stanowi Papież i Kościół kato­
licki. Należy jasno powiedzieć, że Pa­
pież jest osobą szczególnie niewygod­
ną dla Moskwy, i że polowanie na 
Papieża trwa. Dla wnikliwego obser­
watora polityki sowieckiej nie ma 
najmniejszej wątpliwości, że w Mosk­
wie poszukuje się nieustannie sposo­
bu zneutralizowania polskiego Papie­
ża, i że nie chodzi tylko o sprawę 
Polski.

Nie ma też wątpliwości, że może 
zostać ponownie zaprogramowany ta­
ki kontekst jego unicestwienia, który 
skierowałby uwagę opinii publicznej 
na świat kapitalistyczny lub islam ja­
ko spawcę tego haniebnego czynu. 
Papież wielokrotnie usiłował nawią­
zać dialog z przywódcami islamu, i 
w tym fakcie, dostrzega Moskwa po- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Zioła i
Nasze prababki niemal wyłącznie 

pielęgnowały swoją urodę — cerę, 
włosy, ciało — środkami naturalny­
mi, wśród których najważniejsze były 
zioła. Powiedzmy sobie jednak szcze­
rze — są to kosmetyki znakomite, 
ale przede wszystkim dla cierpli­
wych. Efektów ich stosowania trudno 
jest oczekiwać już po kilku dniach, 
ale oczekiwanie to nagrodzone jest 
niezawodnością środków ziołowych. 
Zachęcamy dziś do wypróbowania 
kilku recept.
Przy Rozszerzonych
Naczynkach Krwionośnych

1. Skrzyp polny — dwie łyżeczki 
ususzonego ziela zalać 14 litra zimnej 
wody i albo odstawić na 12 godzin 
do zimnego naciągania, albo zagoto­
wać i odstawić na 10 minut do naciąg­
nięcia. Stosować w formie herbatki do 
picia 2-3 filiżanki dziennie) oraz 
kompresów (gazę zwilżyć w chłod­
nym naparze i trzymać 5-10 minut na 
miejscu, gdzie występują “żyłki”) co­
dziennie, co najmniej przez okres pół 
roku.

2. Kora dębowa i rumianek — po 
łyżeczce każdego z ziół zalać litra 
zimnej wody i zostawić na noc do 
naciągnięcia. Stosować wyłącznie do 
kompresów: nasączyć tampon waty 
ziołowym wyciągniem i nakładać 2 
razy dziennie po 1-2 minuty na miej­
sca z “żyłkami.”
Przy Opuchniętych Powiekach

1. Listki brzozowe pobudzają pracę 
nerek i działają łagodnie odwadnia­
jące, a jak wiadomo opuchnięcia w 
okolicy oczu często towarzyszą do­
legliwości nerek i układu krążenia. 
Dwie łyżeczki listków brzozowych 
zalać l4 litra wrzątku, odstawić na 
10 minut do naciągnięcia. Pić przed 
snem.

2. Ustki brzozy i kwiat głogu — 
mieszanka ta zalecana jest przy rów­
noległym występowaniu kłopotów z 
nerkami i krążeniem. Zmieszać oby­
dwa zioła w proporcji pół na pół, 
dwie łyżeczki zalać litra wrzątku, 
po 10 minutach naciągania — pić. 
Przy Zaczerwienionych dłoniach

1. Kora dębowa, skrzyp polny i po­
krzywa — wszystkie trzy zioła zmie­
szać w różnych częściach, dwie ły­
żeczki tej mieszanki zalać V4 litra 
zimnej wody, odstawić na pewien 
czas, po czym powoli podgrzewać, 
aż do zawrzenia (nie gotować!). 
Przecedzić. Zanurzać dłonie codzien­
nie na pięć minut w gorącym napa­
rze — i tak postępować przez 6 tygo­
dni. Ten sam napar można używać 
w ciągu 2-3 kolejnych dni, ale nie 
dłużej.
Przy Nadmiernej Potliwości

1. Szałwia działa uspokajająco na 
wegetatywny system nerwowy. Trzy 
łyżeczki listków szałwii zalać litra 
wrzątku i odstawić na kwadrans do 
naciągnięcia. Pić 2-3 razy dziennie 
po filiżance, co najmniej przez okres 
półtora miesiąca.

Przy wrażliwym żołądku nie pić 
ziół na czczo.

2. Kozłek lekarski, dziurawiec i 
szałwia — pomagają nie tylko przy 
nadmiernej potliwości, ale również 
przy złym samopoczuciu (kozłek 
uspokaja, dziurawiec poprawia na­
strój). TYzy składniki zmieszać w 
równych częściach, brać po 2 lyżecz-

Ciasto Kruszonkowe
* 2 kg mąki, pół proszku do pieczenia, 

18 dkg masła (masła roślinnego lub 
margaryny), 18 dkg cukru, szczypta 
soli, cukier waniliowy, 2 jajka, 2 łyżki 
kwaśnej śmietany, powidła śliwkowe, 
tłuszcz do wysmarowania blachy, buł­
ka tarta do wysypania, 3-5 dkg masła 
lub masła roślinnego i cukier puder.

Z podanych wyżej składników wyra­
biamy szybko ciasto, tak długo jedy­
nie, aby wszystkie składniki dokład­
nie się połączyły. Dużą tortownicę 
dokładnie natłuszczamy, wysypuje­
my tartą bułką i więcej niż połowę 
ciasta kruszymy w rękach na małe 
kawałeczki. Kruszonka powinna po­
kryć dno tortownicy równomierną 
warstwą. Na tej warstwie rozsmaro- 
wujęmy powidła, możliwie równo­
miernie i delikatnie. Następnie powi­
dła pokrywamy — również równo­
miernie — warstwą reszty pokruszo­
nego ciasta. Tortownicę wstawiamy 
do dobrze gorącego piekarnika i pie­
czemy 45 minut. Po wyjęciu ciasta z 
piekarnika, gorące ciasto skrapiamy 
roztopionym, ciepłym masłem (ma­
słem roślinnym, margaryną) i opró­
szamy przez sitko cukrem pudrem. 
Zimne ciasto dzielimy ostrym nożem 
na porcje.

Uroda
ki na ’/4 litra wrzącej wody, po zala­
niu — na 10 minut pozostawić do 
naciągnięcia. Wypijać codziennie po 
3 filiżanki i tak postępować przez co 
najmniej 6 tygodni.
Przy Bezsenności

Wiadomo przecież, że nic tak nie 
szkodzi urodzie, jak źle przespana 
noc. Zamiast zatruwać organizm 
środkami nasennymi — lepiej sko­
rzystać ze starej domowej recepty 
i zrobić sobie ziołową poduszkę. Bie­
rze się kozłek lekarski, tymianek, 
rumianek, kwiat lawendy, koper wło­
ski w takiej ilości, aby mieszanką 
ziołową napełnić ładną poszewkę o 
wymiarach “jaśka.” Taka poduszecz- 
ka jest cudownym środkiem nasen­
nym, wydzielające się bowiem pod 
wpływem ciepła olejki eteryczne dzia­
łają uspokajająco i odprężająco.
Przy Łamliwych Paznokciach

Skrzyp polny zawiera składniki 
wzmacniające płytkę paznokciową. 
Dwie łyżki skrzypu zalać '/i litra 
wrzątku, ostudzić, przecedzić. Pod­
grzać na parze niewielką ilość oleju i 
wylać do miseczki. Na kilka chwil 
zanurzyć paznokcie w kąpieli oliwnej 
— następnie w naparze ziołowym — 
i tak czynić kilkanaście razy na zmia­
nę. Zabiegi stosować codziennie, 
przez dłuższy okres, unikając na czas 
kuracji lakierowania paznokci.
Przy Wypryskach i Zaskórnikach

1. Bratek polny z dodatkami: 20 g.
korzeni perzu, 10 g. braktów, skrzypu 
i pokrzywy. Dwie czubate łyżeczki 
tej mieszanki zagotować na >/4 litra 
wody, pozwolić przez 10 minut na­
ciągać. Wypijać codziennie 3 filiżan­
ki, a rano i wieczorem przemywać 
twarz tym naparem przy pomocy 
watki, kuraję prowadzić co najmniej 
przez 3 miesiące. ,

2. Rumianek — pełną garść ziół za­
lać pól litrem wrzątku, nad unoszącą 
się parą pochylić twarz, przykrywa­
jąc głowę ręcznikiem i stosować tę 
parówkę przez 15 minut raz na ty­
dzień.
Przy Zbyt Wrażliwej Cerze
Kwiat nagietka działa uspokajająco, 
usuwa zaczerwienienia, łagodzi po­
drażnienia. Dwie łyżeczki ziół zalać 
V4 litra wrzątku, odstawić na 10 minut 
do naciągnięcia. Ciepłym naparem 
zwilżyć tampon waty i przykładać na 
10 minut na zaczerwienione miejsca 
twarzy.
Przy Bladej i Zmęczonej Cerze

Rozmaryn — jego listki zawierają 
składhik, który pobudza przemianę 
materii w skórze. Czubatą łyżeczkę 
zalać V4 litra zimnej wody, doprowa­
dzić do wrzenia, po czym natych­
miast przecedzić. Stosować jako her­
batkę do picia (2 razy dziennie po 
filiżance), a także jako dodatek do 
kąpieli (50 g rozmarynu zalać 1 litrem 
wody, doprowadzić do wrzenia, od­
stawić na pół godziny do naciągnię­
cia, przecedzić i wlać do wanny). 
Kąpiel z dodatkiem rozmarynu nie 
stosować przed snem, mają one bo­
wiem silne właściwości pobudzające. 
Podobnie działa i w taki sam sposób 
się stosuje kwiat lawendy.
Usuwa Piegi

No, powiedzmy w pewnym stopniu 
je rozjaśniają młode kwiatki mniszka 
lekarskiego, czyli mlecza lub dmu­
chawca. Gotować w niewielkiej ilości 
wody powoli, ale co najmniej przez 
pół godziny. Tym odwarem rano i 
wieczorem, po umyciu twarzy, prze­
cierać miejsca, w których występują 
piegi.
Odmładza i Upiększa

Pokrzywa — pobudza przemianę 
materii, poprawia ukrwienie dzięki 
czemu skóra staje się lepiej odży­
wiona. Dwie czubate łyżeczki ziół za­
lać l/4 litra wrzątku, odstawić na 5 
minut do naciągnięcia, po czym prze­
cedzić. Stosować jako herbatkę i do­
datek do kąpieli. Ciepłą herbatę pić 
rano i wieczorem po filiżance, co­
dziennie przez 8 tygodni. Do kąpieli: 
100 g porzywy (lub pół na pół pokrzy­
wy i skrzypu polnego) zalać 3 litra­
mi wrzątku, na 10 minut odstawić 
do naciągnięcia, po czym wlać do wo­
dy w wannie.

* * *

Uwaga
• Ziołowe napary powinny zawsze 

naciągać pod przykryciem, w prze­
ciwnym razie bowiem wraz z parą 
może się ulotnić część wartościowych 
składników.

• Ćwierć litra wody odpowiada 
dwóm filiżankom naparu. Jeśli mamy 
wypić w ciągu dnia więcej — przy­
gotowany napar można przetrzymać

ALEXANDRIA, VA.— Były agent CIA Edwin Wilson, wychodziALEXANDRIA, VA.— Były agent CIA Edwin Wilson, wychodzi 
z sali sądowej, gdzie wydano na niego wyrok 15 lat więzienia 
i $200,000 grzywny za przemycenie pięciu karabinów libijskim 
terrorystom. (UPI)

Pieniądze Szczęścia 
Nie Dają

San Diego (UPI) Carl John 
son, który 7 lat temu zdefraudował 
z chicagoskiego banku $659,000 i któ 
ry zginął 16 grudnia w wypadku 
samolotowym w drodze do Cincin­
nati, gdzie miał wskazać agentom 
FBI resztki ukrywanej fortuny, pozo­
stawił po sobie pamiętnik.

Jego treść ujawnił pastor Sharron 
Stroud, który namówił go do oddania 
się w ręce policji.

W przypadku Johnsona, potwierdzi­
ła się stara prawda, że pieniądze 
nie dają szczęścia. Z chwilą, kiedy 
zaczął się ukrywać, mimo że był 
materialnie zabezpieczony, prześla­
dował go niepokój, wyrzuty sumie­
nia, poczucie winy i samotność.

“Wydaję około $3 tys. miesięcznie. 
Nie mogąc ujawnić się, nie mogę 
inwestować. Wydaję na gry hazardo­
we, utrzymanie trzech mieszkań i 
dwóch samochodów wynajmowanych 
lub kupowanych pod różnymi nazwis­
kami. Nie mogę podjąć pracy, ponie­
waż boję się, że moja przeszłość 
wyjdzie na światło dzienne. Posia­
dam duże pieniądze, lecz nie mogę 
ich w pełni wykorzystać. Z tego też 
powodu nie mogę angażować się w

Autorytet 
w Dziedzinie Patologii 

Ukarany
Hauppaugue, N.Y. (UPI) — Zna­

ny w całym kraju patolog, lekarz 
sądowy powiatu Suffolk, dr Michael 
Baden został kamie zwolniony z pra­
sy za wywiad dla magazynu “Oui”, 
w którym wyjaśnia sposób na “mor­
derstwo doskonale”.

Adwokat Badena zaprzecza oskar­
żeniom, przyznając jedynie, że pod­
czas wykładów w szkołach medycz­
nych, jego klient wyjaśnia często po­
wody śmierci pacjentów po intensyw­
nym leczeniu.

Artykuł zatytułowany “High Tech 
Homicide” ze styczniowego wydania 
magazynu, znajdującego się już w 
sprzedaży, cytuje następujące słowa 
Badena: '

“Najlepiej jest zabić człowieka w 
czasie intensywnego leczenia, kiedy 
ryzyko zejścia śmiertelnego jest i tak 
duże. Jeśli zdołasz utrzymać wszyst­
ko w porządu, jeśli wszystko wyda 
się naturalne, nie ma powodu do 
obaw. Autopcja i tak nie będzie prze­
prowadzana. Nie musisz poszukiwać 
niwykrywalnej trucizny. Jedną z naj­
lepszych metod jest podanie większej 
ilości lekarstw, które pacjent już za­
żywa”.

W 1979 roku Baden stracił pracę 
w charakterze naczelnego lekarza są­
dowego miasta Nowy York. Zwolnił 
go mayor Koch, z chwilą, kiedy pro­
kurator okręgowy Robert Morgen- 
thau oskarżył go o “brak kompe­
tencji i niewłaściwe zarządzanie”. 
Baden pracował jako patolog dla 
izbowego Komitetu Badania Zbrodni, 
który zajmował się zamordowaniem 
Johna F. Kennedy i Martina Luther 
Kinga. Jest uważany za wielki auto­
rytet w tej dziedzinie.

w termosie.
• Nie przechowywać ziół w papie­

rowych torebkach lecz w szczelnych 
— blaszanych lub szklanych — naczy­
niach.

żadną bliższą przyjaźń, nie mogę 
przeżyć wzruszeń do końca, by za­
interesowana mną osoba nie zaczęła 
wypytywać mnie o przeszłość. Żad­
nej przyjaźni, czy miłości nie mogę 
w pełni przeżyć" — pisał Johnson.

Zmęczony ukrywaniem się, stracił 
ochotę na rzeczy, które niegdyś 
cieszyły go i o spełnianiu których 
marzył. Zaczął mieć paranoiczne zwi­
dy, wina ciążyła mu coraz bardziej, 
myśl o przyznaniu się nie ustępowa­
ła.

2 listopada zwierzył się pastorowi 
Stroud. Przed oddaniem się w ręce 
policji przekazał jeden z samochodów 
dla Salvation Army.

Kongr. Solarz 
w Siedzibie 
Rządu RP

Członek Izby Reprezentantów Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych z ramie­
nia Partii Demokratycznej, kongres- 
man ze stanu Nowy York, p. Stephen 
Solarz, złożył ostatnio wizytę Rządowi 
RP na Uchodźstwie, w Londynie. Kon- 
gresmana przyjął prezydent Raczyń­
ski. Następnie p. Solarz i trzej towarzy­
szący mu Amerykanie, w tym przed­
stawiciel ambasady Stanów Zjedn. 
wzięli udział w wyczerpującej rozmo­
wie z przedstawicielami Rządu RP.

Oprócz Prezydenta Raczyńskiego, 
w rozmowie uczestniczyli prof. Ed­
ward Szczepanik, zastępujący chore­
go prezesa, K. Sabbata, oraz Tadeusz 
Lasko.

St. Solarza, który jest członkiem 
Komisji Spraw Międzynarodowych 
Izby Reprezentantów, interesowały 
głównie poglądy rządu RP na obecną 
sytuację w Polsce oraz — co mogłyby 
uczynić Stany Zjedn. dla Polski i Po­
laków w kraju.

Wręczono mu teksty niedawno wy­
danych przez rząd RP memoriałów, 
dotyczących Jałty i Konferencji Bez­
pieczeństwa Europejskiego w Madry­
cie. Kongresman Solarz wyraził pod 
adresem rządu RP życzenie utrzymy­
wania kontaktów z nim z przyszłości.

Skazany 
Na 30 Lat Więzienia

19-letni Demitrius Cadge został 
skazany na 30 lat więzienia za ra­
bunek i gwałt. Oskarżenie mówiło, 
że Cadge śledził 15-letnią dziewczynę 
od czasu jej wyjścia z kolejki Ravens­
wood w północnej części miasta, 
wciągnął ją do zaułka, okradł i zgwał­
cił. Oskarżyciel przypuszcza, że Cadge 
jest również tym mężczyzną, który 
śledził i zgwałcił 18-letnią studentkę 
uniwersytetu DePaul, oraz również 
zgwałcił po ataku kobietę z południo­
wej strony miasta.

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO 
ROKU WSZYSTKIM NASZYM 

PRZYJACIOŁOM
ZIGGY’S DELICATESSEN

2933 W. 43-cia Ulica

Ml PHI EPSILON
SCHOOL OK MUSIC 
1919 W. Cullerton 

Niski koszt za naukę muzyki dla 
uczniów w różnym wieku i stop­
niach. Teoria muzyki na pianinie, 
próba głosu, nauka gry na flecie i 
na skrzypcach.
Zapisy: Czwartek, 5 do 8 wiecz. 

Sobota, 3 do 6 wiecz.
Dodatkowe informacje: 743-7234

SYLWESTER U JACKA

Zaprasza Na

W Cenę Biletu — $48—Włączone 
Kanapki Koktailowe • Gorąca 
Kolacja • Szampan • Gorące 

Śniadanie Noworoczne
• Bezpłatny Bar Otwarty Przez 

Cały Czas Trwania Balu

Najprzyjemniejszy Lokal 
Na Południowej Stronie Miasta

listycznym. Zaproponowano rządowi 
włoskiemu wymianę Antonowa na tzw. 
szpiegów włoskich zatrzymanych w 
Bułgarii. I tu rodzą się pytania:

1) dlaczego ten krzyk jeżeli Anto­
nów jest niewinny?

2) dlaczego jest to akt prowokacji 
przeciw krajom socjalistycznym?

3) dlaczego tego “niewinnego” czło­
wieka chce się wymienić na inne 
osoby?

Władze włoskie ujawniły, że dalsze 
dwie osoby z personelu ambasady 
bułgarskiej w Rzymie są zamieszane 
w zamach na życie Papieża, i że 
obie te soby wyjechały już do Bułga­
rii.

I co dalej? Sprawa wydaję się być 
jasna, przynajmniej w ogólnym zary­
sie. Zamach na Papieża został zapro­
gramowany przez KGB w Moskwie 
(tu analogia—podobnie jak stan wo­
jenny w Polsce) i zrealizowany przez 
pośredników Bułgarów i Turków. 
Wykonawcą miał być Turek, aby winę 
ponosili ludzie islamu. Ten kontekst 
sprawy wydaję się szczególnie intere­
sujący jeszcze z innego względu. Na­
leży sądzić, że obecny szef na Krem­
lu Andropow, były szef KGB może 
mieć w tym osobisty wkład. W świetle 
tej nowej kompromitacji Kremla sta­
ło się jasne, że wybór Polaka na Pa­
pieża będącego nie tylko sumieniem 
udręczonej Polski, ale i sumieniem 
świata, był wielką prowokacją prze­
ciw ZSRR, i że prowokacja ta trwa! 
Jest sprawą interesującą jaką formę 
oborny przyjmą przestępcy, twórcy 
haniebnego planu. Zapewne krzyk 
propagandowy’ jako uniwersalny śro­
dek komunizmu sowieckiego.

HZ Dawnym, Dobrym 
Stylu

Vi PIĄTEK, 31 GRUDNIA 

GOLDEN SWAN 
BANQUETS 

5142 W. BELMONT AVE.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. EI^TON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.

BOYD’S 
OFFICE PRODUCTS INC. 
4930 Main St. • Downers Grove

New Year’s Greetings
To Our Many Polish Friends and
Customers..................... 968-6598

William Boyd, President

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100

MÓWIMY PÓ POLSKU

BATORY LOUNGE
1824 W. Augusta Blvd.

ZAPRASZA NA

DOSKONAŁEGO SYLWESTRA
Pani Zakończycie Naprawdę Bardzo Wesoło Rok Stary
i w Doskonałym Humorze na Wesoło Rozpoczniecie Rok Nowy. 

TAM BEDZIE BARDZO WIELE MIŁYCH I PRZYJEMNYCH 
NIESPODZIANEK - PRÓCZ TEGO SZAMPAN 

DOSKONAŁA KOLACJA
Do Tańca Przygrywać Będzie Doborowa Orkiestra 

Której Zespół Gra i Śpiewa
WANDA KOT. Właścicielka 

Serdecznie Zaprasza Wszystkich Do Przybycia 
Po Rezerwację Prosimy Telefonować:

772-7190 lub 227-9045

any
WOMEN S MLDICAL ONTa J

J. NIEŻYCHOWSKI
... Ku rozweseleniu serc i umysłów przygrywać będzie godna kapela imć 
braci Urbańskich oraz joki i facecyje wyprawiać i śpiewem raczyć będą: 
JACEK NIEŹYCHOWSKI. ADA BIEL. MAGDALENA NOWAK. .

Po informacje i rezerwacje prosimy dzwonić: 520-1651, 
lub wstąpić osobiście:

2952 N. Milwaukee, pokój nr. 204, w godz. 5:00-8:00 ppł. 
Tel.: 227-4244

WIECZÓR
SYLWESTROWY-

Krzyk Przestępców
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

tencjalne zagrożenie własnych intere­
sów, głównie wśród własnych naro­
dów tradycyjnie islamskich, a także 
w eksporcie komunistycznej ideolo­
gii na kraje trzeciego świata. Tak 
czy inaczej rozumując ma polski Pa­
pież swoich “opiekunów” w Moskwie, 
którzy rozważają nad jego losem. 
Gdy więc włoska policja aresztowała 
pracownika bułgarskich linii lotni­
czych Sergieja Iwanowa Antonowa, 
przestępcy podnieśli krzyk, że jest to 
prowokacja przeciw krajom socja-

POCZĄTEK O Godz. 8-ej Wieczór Wstęp Wolny j 

PO REZERWACJE PROSZĘ TELEFONOWAĆ 
847-2372 

Właściciel Bolesław Potoczak

WATRA
4758 S. PULASKI RD.
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat mój i wuj nasz, śp.

Stanisławy Nykiel 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 27-go grudnia 
1982 roku, o godzinie 9:30 rano 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od 1-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Ferdynanda, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Hajduk), żona; 
Katarzyna Wielgus, siostra w Pol­
sce; oraz siostrzeńcy i siostrzeni­
ce ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Baran Funeral Home, 
Telefon 622-1488. 

Początek Rozmów 
„ Izrael-Liban

TASS Atakuje
Prez. Reagana

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wowy powód przystąpienia do nego­
cjacji. Wśród obcych wojsk przebywa 
na terenie tego kraju 30,000 żołnie­
rzy izraelskich, około 40,000 syryj­
skich oraz od 8,000 do 10,000 bojow­
ników z Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwolenia.

W przemówieniu otwierającym po­
siedzenie Fattal nie wspomniał sło­
wem o normalizacji stosunków z Iz­
raelem, która stanowi z kolei główny 
cel strony izraelskiej. Naciskał nato­
miast na opracowanie “szczegółowe­
go planu wycofania obcych wojsk”.

David Kimche, szef delegacji iz­
raelskiej wyraził natomiast nadzieję, 
że porozumienie (jeśli do takiego 
dojdzie) będzie jedynie pierwszym 
krokiem prowadzącym do podpisania 
układu. Liban dawał do zrozumienia, 
że układu takiego, ze względu na in­
ne państwa arabskie, nie uznające 
Izraela, wołałby uniknąć.

W krótkim, wstępnym przemówie­
niu Morris Draper, który stoi na cze­
le delegacji amerykańskiej, powie­
dział, że widzi dobre podstawy do 
produktywnych rozmów i wzywał 
obydwie strony do wykazania maski- 
mum dobrej woli. “Stany zjednoczo­
ne silnie wierzą, że w czasie roz­
mów powinny być wzięte pod uwagę 
interesy bezpieczeństwa Izraela” — 
mówił Draper, który dodał jednocze­
śnie: “USA popierają niezależność, 
zjednoczenie narodowe, integralność 
i odnowę pełnej suwerenności Liba­
nu”.

Następnie delegacje udały się na 
posiedzenie za zamkniętymi drzwia­
mi. Raporty prasowe donoszą, że 
uczestnicy negocjacji zapoznali się 
wzajemnie z najbardziej interesują-

Spotkanie 
Po 40 Latach

Memphis, Tenn. (UPI) — 40-letni 
David D. Jones był przekonany, że 
jego ojciec zginął w czasie II wojny 
światowej, aż do chwili gdy zobaczył 
w gazecie jego zdjęcie ze swą babką, 
o której również sądzono, że straciła 
życie 46 lat temu pod lawiną śnieżną 
na Alasce.
" ©jeiec Jonesa, 68-letni Don Papę 
poprzez agencje Social Security,‘ zy­
skał kontakt ze swą matką, 91-letnia 
Evą St. Onge, której nie widział od 
1929 roku.

St. Onge wyjechała na Alaskę by 
podjąć pracę w charakterze kucharki.

Papę tymczasem był wychowywany 
przez swych dziadków w Los Angeles.

Kiedy w 1936 roku wszczął poszu­
kiwania matki, policja ze Skagway, 
Alaska, powiedziała mu o jej rzekomej 
śmierci.

W czasie II wojny światowej, kiedy 
Papę służył w marynarce, jego sze­
ścioro dzieci oddano do adopcji. Po 
powrocie zdołał odnaleźć czwóro z 
nich.

David Jones również przez lata po­
szukiwał swych rodziców. Dowiedział 
się, że jego matka zmarła przy poro­
dzie w 1942 roku, a ojciec zginął na 
morzu.

Zapamiętał jednak,że matka nazy­
wała się Jessie Pape. Gdy zobaczył 
zdjęcie Dona Papę w gazecie, zatele­
fonował do niego. Tamten potwierdził, 
że jego pierwsza żona faktycznie no­
siła takie imię i nazwisko. Okazało 
się, że poszukiwania były obopólne.

Dzieci, w czasie nieobecności Dona 
Papę i bez jego zgody, oddała do 
adopcji jego druga żona.

cymi ich punktami rozmów oraz usta­
lili czas i formę przyszłych spotkań.

W skład 14-osobowej delegacji iz­
raelskiej wchodzi 6 przedstawicieli 
ministerstwa obrony i 8 z minister­
stwa spraw zagranicznych.

Do 6-osobowego zespołu libańskie­
go wchodzą 3 cywile i 3 wojskowych.

Rozmowy są wynikiem intensyw­
nych i długotrwałych zabiegów dy­
plomatycznych, przerywanych często 
wybuchającymi walkami między róż­
norodnymi frakcjami politycznymi w 
Libanie.

Dziś hotel w Khalde otoczono sil­
nymi oddziałami izraelskiej i libań­
skiej tajnej policji, wspieranej przez 
libańską policję militarną.

Do dzisiejszego dnia jedynym pań­
stwem arabskim, które zdecydowało 
się na bezpośrednie negocjacje z 
Izraelem był Egipt; jego udział w 
rozmowach pokojowych w Camp Da­
vid został potępiony przez świat arab­
ski.

t 

Świąteczne 
Upominki” 

Od Mafii Sycylijskiej
Palermo, Sycyiia ( UPI) — W czasie 

świątecznego weekendu zabójcy z 
mafii sycylijskie j zamordowali 6 osób 
powodując tym samym, że ogólna 
liczba ofia- działalność! mafii wzro­
sła do 147 osób z umordowanych w 
tym roku.

Ostatnia fala zabójstw rozpoczęła 
się w pierwszy dzień świąt eksplozją 
samochodu, w którym zginęło dwu 
ludzi -- ojciec i syn z rodziny, która 
rzekomo' utrzymywała kontakt z 
ukrywającym się od dwu lat przed 
mafią tri ■ i ■ członkiem 23-letnim 
Giovanello Greco.

W 24 godziny po tym zabójstwie 
samochód z dwoma innymi pasaże­
rami został zepchnięty w czasie jazdy 
na latarnie, a ■ .wstępnie jego pasa­
żerów ostrzelano ? pistoletu. Obaj 
pasażerowie zginęli na miejscu.

Również w n;< dzielę zastrzelono w 
pewnej restauracji w Palermo dwu 
mężczy zn siedzących przy wspólnym 
stoliku — i w. tym przypadku policja 
twiró z' ■: zabpjj>lv. a były ‘.robótą’’ 

.•mafii. . ■<<«:/> I

W Neapolu policja dokonała w 
pierwszy dzień świąt akcji skierowa­
nej przeciwko przestępczemu podzie­
miu, aresztując 51 osób za przestęp­
stwa różnego rodzaju. Przechwycono 
także narkotyki, broń, kradzione sa­
mochody oraz różne przedmioty war­
tościowe, oszacowane łącznie na su­
mę $20,000.

ZmartR, Bowling
Clayton, Ga. (UPI) — Roger Bow­

ling, autor piosenek w stylu “coun­
try,” między innymi przeboju Kenny 
Rogersa “Lucille” zmarł w ub. sobotę 
w wieku lat 38. Dotychczas nie ujaw­
niono przyczyn śmierci.

Zmarł J. Swigert, 
Kongresmen-Elekt 
i Były Astronauta

Washington. 1 UPI) — Były astro­
nauta Jack Swgert, który mimo raka 
kości podjął kampanię wyborczą do 
Kongresu i wygrał ją jako przedsta­
wiciel 6 okręgu wyborczego z Colo­
rado, zmarł późnym wieczorem w 
poniedziałek w centrum medycznym 
Georgetown University.

Przy jego śmierci był obecny sen. 
William Armstiong (R.-Col.), który 
niemal wszystkie ostatnie dni i wie­
czory spędził z chorym.

Swigert zostanie pochowany w Den­
ver.

Zgodnie z konstytucją Colorado, gu- 
bernator t. . . ‘.mc będzie musiał
ogłosić specjalne wybory, by dokonano 
wyboru następcy Swigerta.

Nikaragua Donosi 
o Ataku 

Hondurańczyków
Managua, Nikaragua (UPI)'— Ofi­

cjalny organ prasowy lewicowego rzą­
du nikaraguańskiego “Barricada” do­
niósł o walkach jakie podobno miały 
miejsce na granicy Nikaragui z Hon­
durasem. Gazeta twierdzi, że w Wigi­
lię, w miejscowości El Espino, poło­
żonej w odległości 99 mil na północ 
od Managui, hondurascy żołnierze 
ostrzeliwali pobliskie domy, leżące 
po stronie nikaraguańskiej, zagraża­
jąc życiu tamtejszych mieszkańców.

Nikt nie odniósł obrażeń. Władze 
honduraskie nie skomentowały jeszcze 
tych oskarżeń.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

być jedynie uważane jako zapowiedź 
rozszerzenia pomocy udzielanej 
“bandom przestępców”.

Ljuty ocenił jako “absurdalne” 
stwierdzenie Reagana, że Sowieci w 
Afganistanie posługują się zakazaną 
przez konwencje genewskie bronią 
chemiczną, oświadczając, że kompe­
tentne komisje międzynarodowe oraz 
specjaliści amerykańscy zaprzeczyli 
zarzutom stawianym Związkowi So­
wieckiemu.

Jednocześnie w Pekinie Chiny os­
karżyły Sowiety o prowadzenie spis­
ku, w celu “zdobycia panowania na 
świecie” oraz o koncetrowanie od­
działów wojskowych wzdłuż wąskiej 
granicy pomiędzy Afganistanem i 
Chinami.

Chiński “Dziennik Ludowy” w ar­
tykule redakcyjnym, poświęconym 
trzeciej rocznicy sowieckiej inwazji 
na Afganistan, oświadczył, że Mo­
skwa pogrążyła się w konflikcie, z 
którego nigdy nie wyjdzie zwycięsko.

W poniedziałek, w wielu stolicach 
świata odbyły się demonstracje dla 
uczczenia przypadającej rocznicy in­
wazji na Afganistan. Celem tych de­
monstracji stały się biura oraz so­
wieckie placówki dyplomatyczne.

W Nowym Yorku około 300 Afgań- 
czyków przemaszerowało w spokoju 
przed budynkiem misji sowieckiej, 
niosąc plakiety oraz wznosząc okrzy­
ki skierowane pod adresem Sowie­
tów.

W Genewie demonstrujący pod kon­

sulatem sowieckim oblali ściany bu­
dynku czerwoną farbą, która — jak 
powiedział jeden z demonstrantów — 
ma symbolizować “krew Afgańczy- 
ków, zamordowanych przez żołnierzy 
sowieckich”.

W Paryżu opuszczający placówkę 
ambasador sowiecki Stefan Czerwo- 
nienko, po odbyciu pożegnalnej wizy­
ty u premiera Pierre Mauroy, oświad­
czył, że “Ci, którzy chcieliby, aby 
Związek Sowiecki opuścił Afganistan 
jak najprędzej muszą ze swej strony 
zakończyć mieszanie się w wewnę­
trzne sprawy tego niepodległego pań­
stwa”. Jednocześnie przed sowiecką 
ambasadą w stolicy Francji dziesiąt­
ki demonstrantów niosło plakaty z na­
pisem “Moskiewscy zbrodniarze” 
oraz “Popierajcie naród Afganista­
nu”.

W Delhi, stolicy Indii, ok. 500 de­
monstrantów prowadzonych przez kil­
ka małych dziewczynek przemasze­
rowało przed ambasadą sowiecką, 
wznosząc okrzyki: “Precz z Rosją”. 
Spalono tam także na znak prote­
stu flagę sowiecką.

W Teheranie, stolicy Iranu, tysią­
ce uchodźców afgańskich, zebrało się 
przed bramą ambasady sowieckiej, 
wznosząc okrzyki oraz paląc sowiec­
ką flagę. Związek Sowiecki oświad­
czył następnie, że w demonstracji 
tej nie brali udziału uchodźcy afgań- 
scy, lecz jedynie Irańczycy.

Jak się oblicza, od czasu inwazji 
sowieckiej w 1979 roku z Afgani­
stanu uciekło ok. 3 min Afgańczyków.

Na Zielonym Rynku
Tegoroczna pogoda była—jak poda- 

je prasa krajowa—bardzo korzystna 
dla sadów. Według obliczeń zbiory 
jabłek, gruszek, śliwek, wiśni, truska­
wek, porzeczek i innych owoców po­
biły wszelkie rekordy i przekroczyły 
2.2 miliona ton. Jest to o ponad pół 
miliona więcej niż średnia roku, a o 
blisko 900 tys. ton więcej niż przed 
rokiem.

Plony warzyw, choć niezłe, były 
jednak niższe o blisko milion ton. 
Upały i brak deszczów zaszkodziły 
zwłaszcza tym warzywom, które po­
trzebują dużo wilgoci: ogórkom, ka­
puście, kalafiorom. Mniejsze były też 
zbiory marchwi. Najmniej ucierpiała 
cebula.

Mimo że zbiory były niższe od ubie­
głorocznych skup jest, poza niektóry­
mi najbardziej dotkniętymi suszą ga­
tunkami, na poziomie przeciętnych 
lat. Do końca listopada ogrodnicy 
dostarczyli 950 tys. ton warzyw, czyli 
o ok. 20 tys. ton mniej, niż przewidu­
je plan roczny. Dobrze przebiega skup 
cebuli. Kupiono już 140 tys. ton, znacz­
nie więcej niż w kilku poprzednich 
latach.

Gorzej natomiast jest ze skupem 
kapusty. Dotychczas ogrodnicy sprze­
dali 190 tys. ton, gdy w roku poprzed­
nim skup wyniósł 345 tys. ton. Mniej 
niż przed rokiem jest marchwi i bu­
raków. Mimo upałów i deszczu dobry 
plon dały pomidory. W skupach zna­
lazło się ich 178 tysięcy ton.

Na zaopatrzenie w warzywa i owo­
ce nie można było w tym roku narze­
kać. Także w okresie przedświątecz­
nym spółdzielczość ogrodnicza zapo­
wiada dostarczenie wystarczających 
ilości nowych produktów. Wedle za­
powiedzi będzie chrzan, czosnek, su­
szone jabłka i śliwki. Nie powinno 
zabraknąć orzechów włoskich, które 
w tym roku też obrodziły wyjątkowo 
dobrze.

Zaopatrzenie w warzywa i jabłka, 
jak wynika z informacji Centrali

Katastrofa Kolejowa 
w Holandii

Rotterdam, Holandia (UPI) — Po­
ciąg ekspresowy, jadycy z Osnabruku, 
Niemcy Zach, do Hook of Holand 
wpadł na rozjeździć kolejowym na 
holenderski pociąg osobowy. W wy­
padku zginęły przynajmniej trzy oso­
by a 20 odniosło rany.

Obecnie specjalna komisja bada 
przyczyny wypadku. Przypuszcza 
się, że pociąg ekspresowy przejechał 
czerwone światło lub sygnalizacja 
świetlna była uszkodzona.

Część wagonów została wyrzucona 
siłą uderzenia z torów, niektóre wa­
gony stanęły niemalże w pozycji pio­
nowej. Lokomotywa pociągu ekspre­
sowego wbiła się w wagony pasażer­
skie.

Przedstawiciele kolei holenders­
kich powiedzieli, że rozjazd nie był 
wyposażony w automatyczne urzą­
dzenia zatrzymujące pociąg w przy­
padku przejechania na czerwone 
światło.

Spółdzielni Ogrodniczych i Pszczelar­
skich, powinno być dobre także zimą 
i wiosną. Plany przewidują zgroma­
dzenie zapasów znacznie większych 
niż przed minioną zimą. Na zaopa­
trzenie rynku w najbliższych miesią­
cach powinno, jak się przewiduje, 
wystarczyć 254 tys. ton warzyw (o 
70 więcej niż przed rokiem), 101 tys. 
ton jabłek (o 40 tys. ton więcej) i 
303 tys. ton ziemniaków, ponad dwa 
razy więcej niż ubiegłej jesieni.

Warzywa 1 owoce zaliczono do gru­
py mającej ceny umowne, co w tej 
branży nie jest wielką nowością, gdyż 
już wcześniej ceny ustalało się w 
stosunku do podaży i popytu. Hand­
lem tym—zapewniają oficjalne środki 
masowego przekazu—rządzą mecha­
nizmy rynkowe, choć wprowadzono 
do części cen warzyw i jabłek pewne 
ograniczenia. Bardzo dobre zbiory ja­
błek i niezłe w sumie warzyw spowo­
dowały, że ceny niewiele wzrosły w 
porównaniu z kosztami innych pro­
duktów. Niektóre, np. ceny jabłek, 
są nawet niższe od ubiegłorocznych, 
ale nie jest to dla Polaków zbyt duża 
pociecha, jeśli zważyć na ciągle ro­
snąca drożyznę.

Dom Harcerza 
w Gdańsku

Jedną z najpiękniejszych uliczek 
Gdańska jest Ogama. Zachowały się 
tu fragmenty średniowiecznych mu­
rów obronnych miasta. Otaczają one 
baszty, widoczne są też w elewacjach 
innych zabytkowych budowli, do któ­
rych należą m. in. stajnie wzniesione 
wzdłuż ul. Ogarnej przez miejskiego 
budowniczego Jana Strakowskiego w 
1620 r. Wykorzystał on mury nadbu­
dowując je nieco i uzupełniając ścia­
nami szczytowymi z pięknymi rzeź­
bami koni.

Gospodarzami południowej stajni 
są dziś harcerze. W sąsiadującej z 
nią Baszcie Narożnej (zbudowanej w 
1343 r. wraz z pierwszym fragmen­
tem murów obronnych) mają one 
pokoje gościnne, kawiarenkę, salę ko­
minkową. .. Ożyły więc zabytki przy 
Ogarnej.

Afganistan Wyklucza 
Możliwość Kompromisu

Moskwa (CT) — Przywódca Afga­
nistanu Barbak Karmal oświadczył 
w poniedziałek na konferencji praso­
wej, że niemożliwy jest jakikolwiek 
kompromis z silami powstańczymi 
oraz, że w tej sytuacji wojska so­
wieckie pozostaną w Afganistanie tak 
długo, dopóki partyzanci się nie pod­
dadzą lub zostaną całkowicie poko­
nani.

Karmal zapytany przez dziennika­
rzy, czy jego rząd byłby w stanie 
zaakceptować koalicję z ruchem opo­
ru, odpowiedział zdecydowanie nega­
tywnie: “W Afganistanie nie ma tra­
dycji zawierania kompromisu z gang­
sterami”.

' OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Falklandzka Lekcja 
Nie Poszła w Las
Dodatkowy Miliard Funtów Na Obronę

Londyn (D.P.) — Oczekiwana Biała 
Księga, którą przedstawił min. obro­
ny Nott, jest całkowitym zwrotem, 
jeśli chodzi o politykę obronną i zwią- 
znane z nią wydatki. Falklandzka 
lekcja nie poszła w las i min. obrony 
wyda dodatkowy miliard funtów na 
nowe okręty, samoloty i inny ciężki 
sprzęt.

I tak stocznie brytyjskie otrzymały 
zamówienie na 6 nowych okrętów 
wartości 585 mln ft. szterlingów. 
Będzie to 5 fregat, które zastąpią 
4 jednostki stracone na Płd. Atlanty­
ku. Dwie z nich będą wedle popra­
wionego modelu “Batch II,” dwie 
będą nowym modelem “Batch III,” 
a piąta — również typu “Batch III” — 
będzie zamówiona w przyszłym roku. 
Szóstą jednostką będzie okręt pomoc- 
niczo-zaopatrzeniowy, który zastąpi 
zatopiony “Sir Calahad.”

Lotniskowiec “Invincible” nie bę­
dzie sprzedany, okręty desantowe 
“Fearless” i “Intrepid” pozostaną w 
służbie, podobnie jak okręt patrolowy 
“Endurance.”

Baza marynarki wojennej w Ports­
mouth nie będzie zlikwidowana i pra­
ca 1,500 zatrudnionych tam ludzi jest 
zapewniona, a okręt pomocniczy “Sir 
Tristram” przypłynie tam na repera­
cje uszkodzeń, których doznał na 
Falklandach.

Wszystkie jednostki, a więc lotni­
skowce krążownik “Bristol” i 42 nisz­
czyciele różnych typów, wyposażone 
zostaną w najnowocześniejsze syste­
my obrony przeciwlotniczej i przeciw­
rakietowej.

Jeśli chodzi o RAF, to wszystkie 
samoloty i helikoptery stracone na 
Falklandach, będą zastąpione: liczba 
“Sea Harriersów” podniesiona będzie 
o 7 helikopterów a helikopterów “Sea 
King” o 6.

Zakupionych będzie 12 odrzutowców 
“Phantom,” które zastąpią stracone 
w czasie kampanii i tę, które są 
stacjonowane obecnie na Falklan­
dach. Od brytyjskich linii lotniczych 
odkupionych zostanie 6 samolotów “Tri 
Star,” które zostaną przerobione na 
powietrze cysterny do uzupełniania 
paliwa w locie.

Jeśli chodzi o armię, to 5 brygada 
piechoty będzie poważnie wzmocnio­
na i przekształcona w pełni na je­
dnostkę spadochronową, zdolną do 
natychmiastowej akcji, gdzie zajdzie 
potrzeba w uzupełnieniu z własną 
artylerią, helikopterami i oddziałami 
zaopatrzeniowymi.

To, w połączeniu z 3 brygadą ko-

Sekretarz
Marynarki Składa 

Winę Na Żonę
Washington (UPI) — Sekretarz Ma­

rynarki Wojennej John Lehman oskar­
żony jest o rzekome spowodowanie 
sytuacji, w której zaistniały sprzecz­
ne z sobą interesy handlowe pomiędzy 
jego dawną firmą doradczą — Abing­
ton Corp. — a zamówieniami, przy­
znawanymi przez Pentagon.

Specjalne biuro rządowe nadzoru­
jące przestrzegania przez urzędników 
publicznych etyki, oświadczyło, że za­
mierza przeprowadzić śledztwo w 
sprawie powiązań Lehmana z firmą 
Abington. W poniedziałek, Lehman 
zwołał konferencję prasową celem 
złożenia wyjaśnień w sprawie zarzu­
tów ujawnionych przez dziennik New 
York Times.

Lehman zaprzeczył wszelkim za­
rzutom i oświadczył, że nie naruszył 
istniejących przepisów. Sekretarz Ma­
rynarki Wojennej powiedział, że jest 
on wraz z żoną jedynie udziałowcem 
firmy Abington. Twierdzi on, że z wi­
ny żony, ktra nie złożyła w tej sprawie 
odpowiedniego dokumentu, firma ta 
została zarejestrowana niewłaściwie i 
może wynikać, że jest on jej właści­
cielem, a nie jednym ze zwykłych 
udziałowców.

Żrący Płyn 
w “Coca-Coli”

Rio de Janeiro, Brazylia (UPI) — 
W ciągu ostatnich kilku tygodni 
około 10 mieszkańców stolicy Brazy­
lii cierpiało na dotkliwe bóle brzu­
cha po wypiciu “Coca-Coli”, niezwy­
kle popularnej w tym tropikalnym 
klimacie.

Sądzi się, że bóle wywołał żrący 
płyn wlany do butelek z “Colą” przez 
nieznanych sprawców.

Brazylijska filia kompanii zapew­
nia, że nie nastąpiło to w czasie pro­
dukcji ani przy butelkowaniu. Istnieje 
przypuszczenie, że szkodliwy płyn 
wlano, by zaszkodzić dobrej marce 
tego produktu. 

mandosów i towarzyszącymi jej 
“Herculesami” RAF-u, da W. Bryta­
nii możliwość przeprowadzenia na­
tychmiastowej akcji z powietrza 2 
brygadową dywizją spadochronową 
w każdym rejonie, nie będącym pod 
kontrolą NATO. Brygady te otrzyma­
ją również ekstra 24 wyrzutnie rakiet 
“Rapier.”

Zakupionych od Stanów Zjednoczo­
nych 12 “Phantomów F4J” stworzy 
dodatkowy dywizjon obrony powietrz­
nej kraju, zastępując dywizjon 
“Phantomów F-GR2,” który jest 
obecnie na Płd. Atlantyku.

Dla wzmocnienia i uelastycznienia 
brytyjskich sił lądowych zakupionych 
zostanie 8 helikopterów “Chinook,” 
z których każdy zabrać może 80 żoł­
nierzy z pełnym sprzętem lub prze­
rzucić 8 ton zaopatrzenia z okrętów na 
ląd, jak to miało miejsce na Falk­
landach. Jeśli chodzi o armię, to 
wszelkie oszczędnościowe ogranicze­
nia ćwiczeń i manewrów zostały znie­
sione.

Przedstawienie Białej Księgi przy­
jęto entuzjastycznie przez konserwa­
tystów, było prawdopodobnie za­
kończeniem kariery politycznej min. 
Notta, który straci swoją tekę w cza­
sie styczniowego przetasowania ga­
binetu.

Faworytem na jego stanowisko jest 
obecny min. środowiska Haseltine, 
choć są i inni kandydaci.

USA Zawiodły 
Mieszkańców 
Korei Połudn.

Washington. (UPI) —Dysydent po­
lityczny z Korei Południowej Kim 
Dae Jung, który przybył do Stanów 
Zjednoczonych w ub. tygodniu, oświad­
czył na spotkaniu z dziennikarzami, 
że większość jego rodaków czuje się 
“zdradzona i zawiedziona rządem 
USA, który nie doprowadził do po­
wrotu demokracji” w jego ojczyźnie.

Wyrażając wdzięczność za przyję­
cie go w tym kraju, Jung oświadczył, 
że powróci do Korei Południowej tak 
szybko jak będą temu sprzyjały wa­
runki.

Jung, który w 1971 roku był kandy­
datem na stanowisko prezydenta, od 
1973 roku, kiedy to został porwany 
przez wywiad połudnowo-koreański w 
czasie swego pobytu w Japonii, prze­
bywał w więzieniu albo w domowym 
areszcie aż do 1979 roku, po zamachu 
na prez. Parka Chung Hee.

Po krótkim okresie wolności, Jun­
ga ponownie aresztowano zaraz po 
wprowadzeniu przez nowego prezy­
denta, Chun Doo Hwana, stanu wo­
jennego w 1980 roku.

Wkrótce później, skazano go na karę 
śmierci, oskarżając o udział w przy­
gotowaniach do buntu. Karę śmierci 
zamieniono później na dożywocie, a w 
styczniu ub. roku, zredukowano do 20 
lat więzienia.

Kim Dae Jung twierdzi, że on i jego 
współpracownicy pragną jedynie przy­
wrócenia systemu demokratycznego, 
gwarantującego podstawowe wolno­
ści, w tym również wolność prasy 
oraz wprowadzenia zasad wolnego 
rynku.

Południowo koreański uchodźca po­
wiedział, że Stany Zjednoczone po­
winny kłaść większy nacisk na prze­
strzeganie humanitarnych praw czło­
wieka przez rządy, którym niosą po­
moc i powinny robić wszystko, by 
w sobie znany sposób skłonić po­
szczególne państwa do wprowadzenia 
demokracji.

Japończyk Zdobył 
Szczyt Mt. Everest

Katmadu, Nepal (UPI) — Pozba­
wiony palców u nóg Japończyk jest 
pierwszym człowiekiem, któremu uda­
ło się wspiąć na szczyt Mt. Everest 
w porze zimowej. Jednocześnie jest 
on pierwszym, który zdobył ten naj­
wyższy na świecie szczyt — w trzech 
różnych porach roku.

Liczący lat 33, Yasuo Kato, zdołał 
dostać się na szczyt Mt. Everest po 
10 godzinach i 55 minutach wspinacz­
ki. Wyruszył on z ostatniego, rozło­
żonego u podnóża szczytu obozowi­
ska ekspedycji. Kato stoi na czele 
złożonej z pięciu alpinistów ekspedy­
cji japońskiej z Omayashi.

Kato starał się wspiąć w pojedynkę 
już w czwartek, lecz niezwykle silne 
wiatry udaremniły tę próbę. Szczyt 
Mount Everest liczy 25,919 stóp.

Japoński alpinista utracił wszyst­
kie palce u nóg w wyniku odmroże­
nia w r. 1980, gdy starał się zdobyć 
Mt. Everest po raz pierwszy.
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0 Sytuacji Gospodarczej 
w 1983 Roku

Washington (ST) — Ekonomiści 
amerykańscy spodziewają się popra­
wy sytuacji ekonomicznej kraju w 
przyszłym roku lecz nie przewidują 
spadku bezrobocia. Mimo, że przewi­
dywania te mogą wydawać się sprze­
czne, wynikają one z danych o szyb­
kim wzroście siły roboczej w USA, 
która w ostatniej dekadzie “zalała” 
rynek pracy. Niektórzy sądzą nawet, 
że w przyszłym roku bezrobocie prze­
kroczy obecny poziom, sięgając 
ponad 22%. W ciągu ostatnich 12 mie­
sięcy siła robocza wzrosła o 1.7 min 
ludzi; tylko w listopadzie liczba osób 
poszukujących zatrudnienia zwięk­
szyła się o 375.000. Większość, po nie­
udanych próbach zgłosiła się o zasiłki 
dla bezrobotnych, zwiększając tym 
samym stopień bezrobocia z 10.4% w 
październiku do 10.8% w listopadzie.

Mimo tych danych, całkowite za­
trudnienie w Stanach Zjednoczonych

 

Ranni w Czasie Wypadku 
Samochodowego

Dwaj bracia, 17-letni Louis Porreta 
i 16-letni Anthony, znajdują się w 
szpitalu w Evanston w wyniku obra­
żeń, jakie odnieśli w wypadku samo­
chodowym. Samochodem kierował 
17-letni Louis, który czasami rozwijał 
szybkość 90 mil na godzinę.

Uciekali oni samochodem z północ­
nej części miasta przez Evanston 
i Skokie. Dwanaście samochodów po­
licyjnych brało udział w pościgu, w 
ciągu 40 minut.

Aresztowani zostali dopiero, kiedy 
samochód uległ wypadkowi. Policja 
aresztowała obydwu i oskarżyła w 25 
punktach o przekroczenie przepisów 
ruchu drogowego, między innymi zo­
stali oskarżeni o jazdę będąc w stanie 
nietrzeźwym. Ojciec chłopców po 
rozmowie z nimi stwierdził, że za­
mierza skierować skargę przeciw po- 

' licji o bicie jego synów po areszto­
waniu.

Skazana Na Więzienie 
Za Oszustwa

34-letnia Marylin Muth z Tinley 
Park, została skazana na pobyt w 
więzieniu w czasie weekendów w cią­
gu sześciu miesięcy oraz otrzymała 
też wyrok w zawieszeniu na 30 mie­
sięcy. Marylin Muth oskarżona była 
o oszukanie 56 osób na $9,000, obiecu­
jąc im po zniżonych cenach kupno 
zabawek na Boże Narodzenie. Brała 
pieniądze, jako zadatek, a towaru 
nigdy nie dostarczyła. Uczestniczyła 
ona zazwyczaj w przyjęciach z okazji 
Bożego Narodzenia w 1981 roku i tam 
znajdowała swoich klientów.

James Lewis 
Przed Sądem

Już dzisiaj o godz. 2 po poi. James 
Lewis stanie przed lokalnym oddzia­
łem sądu federalnego, aby dowiedzieć 
się o oskarżeniu, jakie przeciw niemu 
przygotowały władze. Lewis oskarżo­
ny będzie o szantażowanie producen­
tów leku Tylenol. Władze federalne 
odmówiły udzielenia dziennikarzom 
jakichkolwiek bliższych informacji 
na temat przewiezienia Lewisa z No­
wego Yorku do Chicago, ze względów 
bezpieczeństwa oskarżonego.

Siedmiu Członków 
Jednej Rodziny 

Zginęło w Pożarze
W miejscowości Centerville, Ill., zgi­

nęło w pożarze w okresie świątecz­
nego weekendu 7 członków jednej ro­
dziny. Uratowała się jedynie jedna 
osoba — 59-letnia Alma Ayers.

6 dzieci, które wszystkie były spo­
krewnione, przybyły na urodziny do 
swojej prababci, 79-letniej Artent 
Morgan. Pożar wybuchł w nocy z po­
wodu wadliwego systemu ogrzewa­
nia. W pożarze zginęła prababcia oraz 
6 prawnuków w wieku od 2 do 10 lat. 

rośnie. Prez. Reagan podkreśla, że 
na każde 10 osób tylko jedna nie ma 
pracy. Jego słowa pokrywają się ze 
stanem faktycznym. Stany Zjednoczo­
ne znacznie lepiej poradziły sobie z 
wyżem demograficznym po II wojnie 
niż inne wysoko uprzemysłowione 
kraje. Od 1973 roku stworzono bowiem 
ponad 20 min nowych miejsc pracy.

USA posiadają jeden z najwyższych 
współczynników jeśli chodzi o popula­
cję w stosunku do zatrudnienia. Wy­
przedzają pod tym względem Kanadę, 
Francję, W. Brytanię Niemcy Za­
chodnie i inne.

W listopadzie 1976 roku zakłady pra­
cy zatrudniały 88.3 min Amerykanów, 
około kwietnia 1980 roku pracę miało 
już 97.2 min ludzi, a w listopadzie 
1981 roku 100 min.

Obecnie z powodu głębokiej recesji 
liczba zatrudnionych spadła do około 
99 min. Ekonomiści przewidują, że ze 
względu na spadek urodzin po powo­
jennym “boomie” z czasem liczba po­
szukujących pracę zmniejszy się. Nie 
nastąpi to jednak w przyszłym roku. 
Sądzi się również, że liczba robotni­
ków zostanie ograniczona po zmoder­
nizowaniu i wprowadzeniu nowocześ­
niejszych zautomatyzowanych urzą­
dzeń w miejsce obsługiwanych przez 
ludzi.

Octagons-Squares

7153

So cozy, pretty, it’s an afghan 
granny would love to crochet.

Colorful 13-inch octagons are 
joined with small squares to 
create a fascinating pattern. 
Crochet afghan of synthetic 
worsted in 3 colors. Pattern 
7153: directions, color schemes. 
$2.25 for each pattern. Ad.d 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Need’ecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132 Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue ind) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej ę nn 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE * 
(Kosztowała poprzednio $2.50) ■■

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, HI. 60646

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Skazany 
Na 10 Lat Więzienia 

Za Okradanie Domów 
35-letni Joseph DeCicco z La Grange, 

został skazany na 10 lat więzienia za 
okradanie domów. Policja podaje, że 
DeCicco stał na czele szajki złodziei, 
która zajmowała się okradaniem do­
mów. DeCicco obserwował dobrze 
ubranych klientów eleganckich re­
stauracji, następnie zapisywał nume­
ry tablic rejestracyjnych ich samo­
chodów i dane te przekazywał człon­
kom swojej bandy, którzy następnie 
śledzili daną osobę i dokonywali na­
padów zbrojnych na domy. DeCicco 
został między innymi uznany win­
nym napadu na dom chicagoskiego 
jubilera w maju 1980 roku oraz brał 
(z dwoma innymi mężczyznami) 
udział w napadzie na dom w dniu 
6 lutego 1981 roku, gdzie postrzelony 
został chicagoski adwokat Michael 
L. Pritzker.

Tragiczny Koniec 
Chorego Na Raka 

Wydawcy
Paul Smith, N.Y. (UPI) - Kuzyn­

ka nieżyjącego Nelsona Rockefellera, 
58-letnia Elsie Rockefeller McMillin 
przebywa w szpitalu z poważną raną 
głowy, zadaną przez jej chorego na 
raka małżonka, który usiłował ją 
zabić przed popełnieniem samobój­
stwa.

Pani McMillin jest byłą żoną 
sen. Proxmire’a i wnucznką Willia­
ma Rockeffera, byłego gubernatora 
Nowego Yorku i wiceprezydenta.

69-letni McMillin był naczelnym 
redaktorem “Capitol Times” wycho­
dzącego w Madison, Wis.

W wywiadzie opublikowanym we 
wrześniowym wydaniu magazynu “Ma­
dison” McMillin wspomniał o swej 
chorobie, wyrażając myśl o “wyjściu 
z sytuacji szybko i stosunkowo bez­
boleśnie, bez konieczności długotrwa­
łego cierpienia”. Przekonanie to za­
mienił w czyn.

★ Pomoc Domowa
HOUSEHOLD 

Live-In
Nanny N.W. Suburb. 2 boys., House­
keeping duties. Some weekends. Must 
drive. 24-33 years old. English re­
quired.

CALL 741-3429

JANITORS (2)
Immediate Openings.

Permanent Part-time. 4 hours/Day; 6 
day work week. $4 per hour.
86th & Cicero Area, must have own 
transportation.

CALL: GREG SPIVEY 
295-6360

Applicants must speak some English

BABYSITTER. Live-in. 5 days. Tinley 
Park. Must speak some English. Call 
532-7820.

HOUSEKEEPING
Live in Housekeeper. English speaking 
only. Care for 2 children. Own room. 
Recent references. Highland Park 
area. Call
_____________831-9296_____________ 

HOUSEKEEPER for elderly couple. 
Live-in. 7 days. Des Plaines. Must 
speak some English or German. Tel. 
299-6242 from 5 p.m. — 9 p.m. $100 per 
week.

MOSKWA.— Sekretarz Generalny KC Jurij Andropow prze­
mawia w czasie uroczystości 60 rocznicy powstania państwa
sowieckiego. (UPI)

Medale
Dla Młodych 

Amerykanów
Washington (UPI) — W środę prez. 

Reagan odznaczył sześciu młodych 
ludzi medalami za odwagę i za służbę 
dla społeczeństwa. Prezydent był wy­
raźnie poruszony w chwili, gdy wrę­
czał “Young American Medal for 
Bravery” Markowi Rhinierowi i ro­
dzicom Jeffreya Jonesa, z Lancaster, 
Pa. Obydwaj młodzi ludzie, jako 
członkowie ochotniczej straży pożar­
nej brali udział w ratowaniu 8-letniego 
chłopca, który wpaai ao pojemnika 
z trującym gazem. Jones i dwóch 
innych ludzi poniosło śmierć w czasie 
akcji ratunkowej.

2O-letni Robert Noble z Fredonia, 
N.Y. dostał medal za odwagę za usu­
nięcie trzech osób z płonącego samo­
chodu. Wypadek ten miał miejsce 2 
lata temu. Z narażeniem życia Noble 
ratował nieznanych sobie ludzi.

15-letni Michael Browne z Dixon, 
N.M. został uhonorowany za podej­
ście w ciemnościach do rannej kobie­
ty zatrzymanej na skalnym występie 
i opiekę nad nią, aż do nadejścia po­
mocy.

18-letni John Terry z Filadelfii 
otrzymał medal “Young American 
Medal for Service.” Przez ostatnie 
dwa lata Terry prowadzi intensywną 
kampanię na rzecz oczyszczenia wła­
snej dzielnicy, a 20-letni Jeffrey Blake 
z Altoona, Pa., dostał taki sam medal 
za założenie systemu komunikacyj­
nego i oddziału pomocy dla osób do­
tkniętych kataklizmami.

Jubileusz Pisarza
Jeden z najpopularniejszych pisarzy 

polskich, Arkady Fiedler obchodzi ju­
bileusz 65-lecia pracy twórczej. Zbie­
ga się on z 88 rocznicą jego urodzin. 
Jubilat cieszy się dobrym zdrowiem i 
jest nadal czynny twórczo, o czym 
świadczy fakt przystąpienia do pracy 
nad książką o roboczym tytule “Ko­
biety mego życia”.

A. Fiedler jest trwale związany z 
Poznaniem i Wielopolską, o której 
wyzwolenie walczył podczas powsta­
nia w latach 1918-1919.

Jego książki, wydane w wielomilio­
nowych nakładach, przełożono na kil­
kanaście języków.

“Ghandi” i “Tootsie” 
Najlepszymi Filmami 

Roku
Nowy York (UPI) — Nowojorscy 

krytycy filmowi uznali “Ghandi” i 
“Tootsie” najlepszymi filmami 1982 
roku.

Ben Kingsley, który grał tytułową 
rolę w biograficznym “Ghandi” zdo­
był wyróżnienie najlepszego aktora 
a Meryl Streep za swą rolę w fil­
mie “Sophie’s Choice”, gdzie odtwa­
rzała Polkę, byłą więźniarkę obozu 
koncentracyjnego, została najlepszą 
aktorką roku.

Reżysera “Tootsie”, Sydneya Pol- 
lacka uznano najlepszym reżyserem 
roku, a najlepszymi scenarzystami 
— Larry Gelbarta i Murraya Shis- 
gala.

Najpopularniejszy i najbardziej 
kasowy film roku “E.T. — The Extra- 
Terrestial” zdobył trzecie miejsce.

T
★ Praca Żeńska ★ Naprawa TV

★ Kontraktorzy

★ Zguby

★ Rozmaite

Praca

523-5341

Do Wynajęcia
525-2291

UNIEWAŻNIAM zaginiony paszport 
polski na nazwisko Zofia Słowik. PB 
numer 331354.

DUŻY wybór eleganckich sukien wie- 
czorowych i futra. 637-8399.

POTRZEBNY sprzedawca do sklepu 
jubilerskiego. Doświadczenie i j. an­
gielski wymagany. Pełny etat. Tel.: 
670-2698.

WANTED EXPERIENCED seamstress 
Near north location  664-6550

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

MALUJE, tapetuję, remontuję we­
wnątrz. Tanio  286-0864

9 POKOI, umeblowane, 2 piętro, 1% 
łazienki. Piecem ogrzewane. Milwau­
kee - Ashland. $200. Tel.: 384-6865.

ZGUBIONO paszport konsularny i zie­
loną kartę w kolejce “CTA” na nazwi­
sko Sabina Klamer. Wynagrodzę. 

486-3797

INDIVIDUAL or couple to manage 
clean residential hotel  278-3623.

POTRZEBNA 
POMOC 00 KUCHNI 

Zgłaszać Się Osobiście po 11-ej Rano: 
5141 W. FULLERTON

Robbe—
"April", LeChateau, DeBeauiieu 

LeBaiie, DeLarmor, 
Muszę sprzedać niżej wyceny 

929-9039

1338 W. ARGYLE 
Mieszkanie 1 i 2 pokoje z kuchnią 
$195 i $250. Centralne ogrzewanie, 
elektryczność, gas i gorąca woda wli­
czone w czynsz. Pod polskim kierow­
nictwem, świeżo odnowione, blisko 
kolejki i autobusów.

878-0999

JEŚLI CHCESZ 
ZABEZPIECZYĆ

Porch przed deszczem, śniegiem 
i wilgocią oraz powiększyć swoją 
powierzchnie mieszkalną — 
zadzwoń po informacje i bezpłat­
ną wyceę do:
M & R CONSTRUCTION 

342-2560
Specjalizujemy się w zakrywa­
niu i naprawach porchy, wszel­
kich pracach stolarskich, alumi­
nium siding, rynny, okna, ku­
chnie, łazienki, basementy.

Zima blisko — 
zadzwoń jeszcze dzisiaj.

POTRZEBNA FRYZJERKA 
Z DOŚWIADCZENIEM 

Na 3 dni w tygodniu. Musi mówić tro­
chę po angielsku. Prospect Heights. 
Dzwonić w języku angielskim: 

299-3777

Potrzebna 
Doświadczona Osoba 

Grająca dobrze na organach i pia­
ninie, na Sylwestra.

966-9860

POTRZEBNA 
KOBIETA DO SPRZĄTANIA 

na cały tydzień.
Zgłaszać się osobiście: 

MARYLA POLONAISE 
3192 N. MILWAUKEE

2 ROOMS
Kitchen and bath. Appliances included. 
$245 a month. Security deposit re­
quired. Vicinity Irving Park and Cen­
tral.

777-5200 or 685-9243

PIĘKNY, duży pokój jednemu, lub 
dwom panom bez nałogów. Diversey 
— Cicero. 283-0184, pomiędzy 6-8 wiecz.

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 5454)999

W Związku Z Otwarciem 
Nowego Lokalu 

3336-42 MILWAUKEE 
Turystyczna Lounge

Zapraszamy wszystkich miłośni­
ków muzyki i tańca na zabawę 
sylwestrową. Do tańca przygry­
wa orkiestra Krakus. Początek: 
godzina 8 wieczórem-2 rano. Do­
nacja $25 od pary z kolacją i 
butelką wódki.
, . Tony i Inga RutkowskiZapraszaj

794-0326

CICERO
5 room, stove, refrigerator, $275 heat­
ed Pay electric. 4930 W. 14th St.

656-8345 

EXPERIENCED 
ONLY

Wall paper hanger and painter. Call
771-9060 or 456-3782

TEMPORARY — FULL TIME 
HELP 

For dry wall taping, light carpenter 
work.

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $320.00 
Komplety mebli do sypialni ... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” z materacami $179.00 
Kanapa i fotel   $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 

’ Telewizja kolorwa 19-cal $289.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set” ... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) . $260.00 
Lodówki lub zamrażacze
(freezers) $260.00 
8-cz. stylowe komplety do
jadalni od $660.00 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru .............. $105.00
Zestawy stereofoniczne .... od $129.00 
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 8:30 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w Nie­
dziele od 11:00 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Sprzedawcy

P. EDWARDA
Tel.: 486-7838

★ MIT0____________
SPRZEDAM PICK UP TRUCK 
Chevy ’79 rok, ze sprzętem do sidingu. 
Możliwość zapewnienia pracy oraz 
sprzedam Chevy Nova ’75. Stan 
dobry.

BELMONT-PULASKI 2%, Addison- 
Elston 3 room. 235-1269-2.  
4 POKOJE do wynajęcia. Marianowo. 
Tel. 278-2781.______________________
4 POKOJE. Damen-Ohio. $105. Tel.
278-4573. 6:30-8 wieczorem._________
5 POKOI, 2 sypialnie, 2 piętro. Ogrze­
wane. Austin-Montrose. Garaż. 725-1112 
lub 237-6237._______________________
OKOLICA FULLERTON-ROCKWELL 
Ogrzewane, nieumeblowane 2‘/» pokoje, 
lodówka, piec. 1 blok od sklepów i tran- 
sportacji. Dla dorosłych tylko. Bez zwie­
rząt. Proszę pytać o Toni. Tel.: LO 
1-5226 w języku angielskim, niemiec­
kim, jugosłowiańskim.

NEED
2 OR 3 LADIES 

To join our housekeeping staff 
for light janitorial work. English 
speaking preferred, but not re­
quired. Many benefits. 
Apply weekdays 8 AM-3 PM.

Security Desk — Mr. Melzer 
EDGEWATER BEACH 

APARTMENTS 
5555 N. Sheridan Rd.

POTRZEBNA KUCHARKA
WYKWALIFIKOWANA

— oraz — 
POMOC DO KUCHNI 

Jako podkuchenną 
OD ZARAZ

Zgłaszać się osobiście:

MARYLA POLONAISE 
3192 N. MILWAUKEE 

POTRZEBNA KOBIETA 
Do Wszechstronnej Pracy 

w Kuchni
Zgłaszać się od 5-9 wieczorem — 

pytać o właściciela 
3938 W. SCHOOL 

Tuż przy Pułaski i Milwaukee 
POTRZEBNE KOBIETY 

do sprzątania domów mieszkalnych 
(praca grupowa). Gwarantujemy u- 
bezpieczenie podczas pracy i trans­
portu. Wynagrodzenie $230 tygodnio­
wo. Po informacje dzwonić po 6 wiecz. 

Tel.: 282-0333
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Mayor Byrne Ujawniła Dochody 
z Dwóch Ostatnich Lat

W piątek mayor Byrne i jej mąż 
ujawnili oficjalnie swoje dochody z 
dwóch ostatnich lat: 1980 i 1981 roku. 
Okazało się, że mayor Byrne zarobiła 
tylko niewiele więcej niż wynosi jej 
pensja jako mayora Chicago, nato­
miast jej mąż zarobił o wiele więcej 
od niej jako konsultant Mayroa oraz 
ze swojego prywatnego byznesu.

Na dwa miesiące przed wyborami, 
mayor Byme jako kandydat na po­
nowne objęcie stanowiska Mayora 
z ramienia partii demokratycznej, po 
raz pierwszy od czasu objęcia stano­
wiska Mayora wyjawiła oficjalnie 
swoje dochody.

Kwestionariusze podatkowe wyka­
zały, że mayor Byme stojąca na czele 
rady miejskiej zarobiła w dwóch 
ostatnich latach po $60,000 rocznie. 
Natomiast mąż mayor Byme, Jay 
McMullen zarobił za dwa ostatnie 
lata $208,766, z tego $70,000 do $80,000 
jako opłaty od swoich klientów.

Mayor Byrne zapłaciła podatek 
federalny w roku 1980 — $23,006, a 
w roku 1981 — $23,586. McMullen za­
płacił podatku federalnego w roku 
1980 - $24,658, a w roku 1981 - $53,588. 
W roku 1980 jego dochody wynosiły 
$82,198 — z tego suma pomiędzy $50,000 
— $60,000 została wycofana z fun­
duszy kampanijnych mayor Byme, 
ponieważ McMullen pracował jako 
sekretarz prasowy w City Hall. W ro­

ku 1981 opuścił on to stanowisko w 
City Hall, a zarobki jego wyniosły 
w tamtym roku $126,568. Mayor Byme 
zapłaciła mu jako swojemu politycz­
nemu doradcy około $75,000 ze swoich 
funduszy politycznych, oraz około 
$50,000 zarobił on od swoich klientów.

McMullen jest weteranem-dzienni- 
karzem. Pracę dziennikarza porzucił 
w roku 1979, potem kiedy jego żona 
została wybrana mayorem Chicago. 
Odmówił on podania nazwisk swoich 
klientów. Natomiast rzecznik mayor 
Byrne powiedział, że żaden z jego 
klientów nie ma powiązań z City Hall. 
Rzecznik ten stwierdza dalej, że inny 
kandydat na Mayora — Richard Daley, 
też nie ujawnił listy klientów jego 
byłej firmy adwokackiej. Richard 
Daley od czasu objęcia stanowiska 
prokuratora stanowego powiatu Cook, 
corocznie ujawniał swoje dochody od 
roku 1980. W czasie kampanii wy­
borczej odmówił on podania listy 
swoich klientów firmy adwokackiej. 
Kiedy został wybrany prokuratorem 
stanowym powiatu Cook, porzucił 
pracę w firmie adwokackiej. W roku 
1981 dochody jego wynosiły $112,250, 
z tego $60,617 pochodziło z funduszy 
publicznych, a $40,000 ze sprzedaży 
udziałów w spółce adwokackiej.

Trzeci kandydat na Mayora — 
Harold Washington zapowiedział, że 
wykaże dowody o swoich zarobkach 
pod koniec tego miesiąca.

Podatek Od Benzyny 
Pozwoli Na Naprawę Dróg

Gubernator Thompson komentując 
decyzję Kongresu U.S. o podniesieniu 
5t od galona podatek na benzynę, 
stwierdził, że dzięki temu podatkowi, 
stan będzie mógł rozpocząć naprawy 
dróg stanowych, na skalę, o jakiej 
dotychczas trudno było nawet pomy­
śleć.

Spodziewanym jest, że z dodatko­
wych funduszy federalnych, zebra­
nych dzięki podwyższonemu podatko­
wi, stan Illinois otrzyma około 1.4 
miliarda doi., w okresie następnych 
czterech lat.

Fundusze z nowego podatku zasilą 
również konta, z których czerpie się 
zasoby finansowe na budownictwo, 
szczególnie budownictwo obiektów 
stanowych. W ten sposób już teraz 
przewiduje się, że rozpoczęcie budo­
wy wielu obiektów pozwoli na 26,000 
dodatkowych pozycji pracy w stanie, 
który dotknięty jest 13.2% bezrobocia.

Przewiduje się również, że nowe 
fundusze pomogą zasilić kasę trans­
portu publicznego szczególnie RTA. 
Agencja ta od dawna boryka się z 
trudnościami, a ostatnio ogłoszono, 
że w połowie następnego roku ponow­

nie nastąpi podwyższenie opłat za 
przejazdy pasażerów o 10%.

Na początku stycznia zostanie ogło­
szona szczegółowa lista wszystkich 
projektów dotyczących naprawy dróg 
w Illinois. Już teraz wiadomo, że 
znajdzie się na niej projekt naprawy 
wiaduktów nad autostradą chicago- 
ską Dan Ryan Exp., która kosztować 
będzie około $200,000.

Nowy podatek od benzyny będzie 
podstawowym czynnikiem pozwala­
jącym stanowi na “zwolnienie” około 
miliarda dolarów, “zamrożonych” w 
chwili, gdy zdecydowano się na od­
rzucenie projektu wybudowania no­
wej szosy przelotowej przez Chicago. 
Obecnie pieniądze te będą mogły za­
silić fundusze przeznaczone na na­
prawę chicagoskich ulic, oraz auto­
strad w bezpośrednim sąsiedztwie z 
miastem.

Zarówno gubernator Thompson, jak 
też stanowy sekretarz do spraw trans­
portu John Kramer poświęcili wiele 
czasu w Washingtonie na kampanię 
wśród ustawodawców, starając się 
przekonać ich o słuszności i koniecz­
ności nałożenia dodatkowego podatku 
od benzyny.

Powiat Cook w Obliczu
Sankcji Federalnej EPA

Przedstawiciele federalnego biura 
ochrony środowiska naturalnego po­
dają, że kilkanaście powiatów w sta­
nie Illinois znajduje się w obliczu 
nałożenia na nie sankcji, z powodu 
wysokiego zanieczyszczenia środowi­
ska, wyższego niż przewidują stan­
dardy krajowe odnośnie zdrowia lu­
dzi. Między innymi groźbie takiej 
podlega powiat Cook. Ostateczna data 
odnośnie zlikwidowania zanieczyszcze­
nia środowiska upływa 31 grudnia.

Regionalny przedstawiciel Environ­
mental Protection Agency (EPA) po- 
daje, że nie jest to zagadnienie, które 
można zlikwidować w ciągu jednej 
nocy. Sankcje federalne z powodu 
zanieczyszczenia środowiska natural­
nego polegać będą na utracie fundu­
szy federalnych na budowę i naprawy 
autostrad, dodatkowo zostanie obcię­
ta pomoc federalna na walkę z za­
nieczyszczaniem powietrza oraz z pro­
gramu budowy oczyszczalni ścieków 
wodnych. Również zostaną wstrzyma­
ne pozwolenia na wszelkiego rodzaju 
konstrukcje nowych fabryk. 

Prawdopodobnie sankcje takie zo­
staną podjęte w stosunku do 470 po­
wiatów na terenie 44 stanów, a w Illi­
nois zostanie ukaranych przypuszczal­
nie 20 powiatów, wśród nich powiat 
Cook, DuPage, Will, oraz powiaty 
Lake i Porter w stanie Indiana. Przed­
stawiciel EPA Illinois powiedział, że 
władze naszego stanu biorą bardzo 
poważnie tę sprawę. Uważa, że sank­
cje mogą trwać rok albo więcej, ale 
przypuszcza się, że liczba powiatów, 
które nie odpowiadają standardowym 
wymaganiom agencji EPA zostanie 
zmniejszona z 20 do 10.

Przypuszczalnie na początku na­
stępnego roku federalna EPA ogłosi 
listę powiatów, na które zostaną nało­
żone sankcje. Powiaty te będą mogły 
przedstawić swoją ewidencję o obec­
nym stanie zanieczyszczenia jako 
obronę. Na czołowym miejscy na 
liście znajdą się prawdopodobnie 
stany środkowego zachodu jak Min­
nesota, Wisconsin, Indiana, Michigan, 
Ohio i Illinois. Powiaty tych stanów 
są bardziej “zanieczyszczone” jak 
gdzie indziej na terenie kraju.

KARAKAS, WENEZUELA.—Widok olbrzymiego pożaru, jaki 
wybuchł w elektrowni Tacoa. Trzeba było ewakuować okolicz­
nych mieszkańców. Zdjęcie z 20 grudnia br. (UPI)

komunikacji miejskiej. Jak wiadomo 
RTA podwyższa opłaty za przejazdy 
o 10%.

Właściciele domów, mogą się spo­
dziewać pewnej podwyżki podatków 
realnościowych, a właściciele samo­
chodów, wyższych cen benzyny.

zarabiają na swe utrzymanie — otrzy­
mując dosyć pieniędzy, aby pokryć 
wydatki życia codziennego. Dotych­
czas uznawano, że nie mogą sobie 
pozwolić na opłacenie kosztów lecze­
nia.

— Wyeliminowanie pewnych usług, 
które przysługiwały wszystkim podle­
gającym Medicaid w ramach progra­
mów stanowych. Nie będzie się więcej 
pokrywać kosztów dentysty, okulisty 
czy też specjalisty od schorzeń stóp 
(podiatrists). San nie będzie zwracał 
pieniędzy za lekarstwa kupione na 
recepty wystawione przez lekarzy, 
oraz wprowadzony będzie przepis zo­
bowiązujący pacjentów do kupowania 
lekarstw jedynie “generic”, a nie wy­
produkowanych przez znane firmy 
farmaceutyczne.

— Zostaną obniżone stawki, jakie 
płacone są szpitalom i lekarzom za 
opiekę i leczenie osób podlegających 
Medicaid. Równocześnie zostanie 
wprowadzony nowy program polega­
jący na tym, że większość biednych 
będzie obowiązana przynajmniej część 
kosztów leczenia płacić z własnej 
kieszeni.

Już teraz wiele osób znających 
trudności biednych pacjentów pod­
kreśla, że jeśli plany te zostaną wpro­
wadzone w życie, poważnie zagrożą 
bezpieczeństwu biednych pacjentów. 
Wielu z nich nie będzie mogło po­
zwolić sobie na opłacenie nawet części 
kosztów leczenia, dla wielu trudno 
będzie znaleźć lekarza.

frontowe drzwi domu pod adresem 745 
Hazelwood Dr. w Northbrook. Jego 
żona, 27-letnia Cindy powiedziała, że 
złodzieje okradli ich mieszkanie po 
zastrzeleniu jej męża.

Natomiast pożar wybuchł w ponie­
działek w domu Stephen L. Winter­
nitz, właściciela firmy likwidacyjnej 
znajdującej się w Northfield. Roberts 
był pracownikiem tej firmy, pracował 
w charakterze licytatora. Szkody spo­
wodowane pożarem w domu Winter­
nitz (znajdującego się w Clencoe nie­
daleko jeziora Michigan) wynosą 
$250,000. Komendat straży pożarnej 
w Glencoe podaje, że służąca w domu 
Winternitz zawiadomiła straż po­
żarną o pożarze o godzinie 12:01 po 
południu w poniedziałek. Winternitz 
i jego żona znajdują się na wakacjach

Prawdopobnie pożar wybuchł na 
strychu domu, ponieważ zniszczony 
został strych, dach domu oraz sypial­
nia. Strażacy z Glencoe, Wilmette i 
Northbrook przez dwie godziny wal­
czyli z płomieniami. Straż pożarna 
w Glencoe zawiadomiła policję w 
Northbrook o pożarze, kiedy dowie­
działa się o zabójstwie Robertsa. Ko­
mendant straży pożarnej z Glencoe 
na razie nie może powiedzieć, czy 
pożar wybuchł z powodu wadliwego 
systemu elektrycznego. Nie ma też 
danych, że przyczyną pożaru było 
podpalenie.

Policja z Northbrook, która pro­
wadzi dochodzenie w sprawie zabój-

który wybuchł dwa dni wcześniej 
w Glencoe.

Jonathan Roberts, lat 33, został 
zamordowany w swoim domu w ubie- 

stwa Robertsa, stara się ustalić czy 
oba wypadki — pożar i zabójstwo — 
miały ze sobą związek. W sprawie 
zabójstwa Robertsa policja przesłu­
chiwała żonę zamordowanego, in­
struktorkę tańca akrobatycznego z za­
wodu, która mieszka obecnie u krew­
nych, ponieważ boi się wrócić do 
domu. W towarzystwie członków ro­
dziny Robertsa policja zrobiła wizję 
lokalną w jego domu w celu ustale­
nia lepszego obrazu wypadków, jakie 
zaistniały w środę wieczorem. Po­
licja stwierdziła, że z domu zginęło 
o wiele więcej wartościowych przed­
miotów niż w pierwszej wersji Cyndy 
Roberts podawała.

Policja prowadzi rozmowy z wy­
działami policji z innych miast, sta­
rając się dowiedzieć coś o bandzie 
rabusiów, którzy najpierw mordują a 
potem okradają domy. Stwierdzono, 
że Roberts został zastrzelony tylko 
jednym strzałem w klatkę piersiową. 
W czasie rabunku Cindy Roberts zo­
stała związana i zamknięto ją w sy­
pialni. Policja nie jest w stanie okre­
ślić dokładnie kiedy nastąpił rabu­
nek w domu. Policja została zawia­
domiona o rabunku o 8:19 wieczorem. 
Na podstawie tego co złodzieje ukradli 
policja przypuszcza, że byli w domu 
dłużej niż 10 minut, ale krócej niż 
pół godziny. Cindy Roberts określiła 
złodziei jako dwóch mężczyzn i ko­
bietę, niskiego wzrostu. Wszyscy byli 
Murzynami.

Mayor Jane Byrne ogłosiła wczoraj, 
na specjalnie zwołanej konferencji 
prasowej wiadomość, że miasto ma 
zamiar wybudować nową linię kolejki 
CTA, która połączy miasto z lotnis­
kiem Midway, zapewniając tym sa­
mym mieszkańcom południowo-za­
chodniej części miasta dobre połącze­
nie ze śródmieściem. Dotychczas 
mieszkańcy tych dzielnic korzystali 
jedynie z autobusów.

Nowa linia rozpocznie się przy auto­
stradzie Dan Ryan, na wysokości ul. 
18-ej, aby następnie dojść do torów 
kolejowych ciągnących się wzdłuż uli­
cy 49-ej, aż do lotniska.

W sumie, nowa linia ciągnąć się 
będzie na przestrzeni 9.1 mili, a bu­
dowa kosztować będzie ok. $435 min. 
Wiadomo już teraz, że 85 proc, kosz­
tów zapłaconych będzie z funduszy 
federalnych, pozostałe 15 proc. — z

Groźba Powodzi, 
Gwałtowne Oziębienie

Meteorolodzy ostrzegli wczoraj wie­
czorem mieszkańców metropolii chi- 
cagoskiej i stanu Illinois przed możli­
wością nowych powodzi. Spodziewano 
się bowiem ulewnych deszczy.

Chociaż opady nie miały być zbyt 
duże, groźba powodzi łączy się z tym, 
że ziemia jest już nasiąknięta wilgocią 
i nie przyjmuje dodatkowej wody.

Stwierdzono, że ostatnie dwa mie­
siące: listopad i grudzień, należą do 
najbardziej “mokrych” jeśli się weź­
mie pod uwagę notowane dotychczas 
“rekordy.”

Dzisiaj nadal jest możliwość de­
szczu, który stopniowo, wraz z opa­
dającą temperaturą, może się za­
mienić w śnieg. Mimo, że dziś rano 
zanotowano temperaturę dochodzącą 
prawie do 60 F (16 C), jutro nad 
ranem opadnie ona do 10 F (-12 C).

Dotychczas, w r. 1982, zanotowano 
opady dochodząca do 44.08 cala, o 2 
cale mniej niż w najbardziej “mo­
krym” roku, jakim był 1970. 

funduszy stanowych.
Wiadomość o planach związanych z 

budową nowej linii podano już wcze­
śniej, ale jak dotąd, nie zapadła w . zimowych, 
tej sprawie żadna definitywna decy­
zja. Podobno mayor Byrne podjęła ją 
dopiero w poniedziałek. Przed ogło­
szeniem jednak projektu, został on 
rozpatrzony przez RTA i CTA. Obecnie, 
zgodę na budowę nowej linii musi 
wyrazić federalny departament ko­
munikacji publicznej.

Wraz z budową nowej linii kolejki, 
przewiduje się wybudowanie kilku 
parkingów, w pobliżu przystanków 
kolejowych, aby mieszkańcy okolic 
mogli zostawiać tam swe samochody. 
Niestety, nowa linia ominie centrum 
zakupów Ford City.

Jeremi Butler, miejski komisarz 
do spraw robót publicznych powie­
dział, że kolejka zbudowana będzie w 
taki sposób, iż w każdej chwili można 
będzie do istniejących torów dobudo­
wać dodatkowe, które połączą linię 
z centrum zakupów. Koszt tego “do­
datku” obliczono na $125 min.

Budowa nowej linii rozpocznie się 
w 1985 r., a zakończy w 1989 r., na­
turalnie jeśli wszystko pójdzie zgo­
dnie z planami.

Linia przebiegać będzie: od lotniska 
Midway aż do ulicy Western wzdłuż 
torów kolejowych równoległych do 
ulicy 49-ej, później pójdzie na północ 
do Archer, aby następnie dojść do 
Dan Ryan Expy, przy ul. 18-ej i Fe­
deral.

Zastrzelony w Czasie 
Rabunku w Sklepie

30-letni Sungjin Hwang, będący sprze­
dawcą w sklepie spożywczym, pod 
adresem 4300 N. Kimball, został w 
poniedziałek zastrzelony około godzi­
ny 9:30 wieczorem. Klient, który przy­
szedł do sklepu zawiadomił policję, że 
zwłoki mężczyzny leżą na podłodze, 
a wokoło rozsypane są pieniądze. Kli­
ent ten minął w drzwiach mężczyznę, 
który prawdopodobnie był mordercą 
pracownika sklepu. Policja jak na ra­
zie nie znalazła podejrzanej osoby.

Ostatni Dzień
Urzędowania 

Kongr. Derwińskiego 
Poniedziałek był ostatnim dniem 

urzędowania w biurze kongresowym 
kong. Edwarda Derwińskiego. Jak 
wiadomo, zasłużony ustawodawca 
przegrał ostatnie wybory i nie po­
wróci na nadchodzącą kadencję do 
Kongresu U.S.

Kong. Derwiński, na specjalnej “po­
żegnalnej” konferencji prasowej mó­
wił o swych planach na przyszłość 
podkreślając, że nie ma zamiaru 
rezygnować z kariery polityka. Kon- 
gresman został mianowany przez pre­
zydenta Reagana na stanowisko spe­
cjalnego doradcy w Departamencie 
Stanu.

Nie przyjął wcześniejszej nominacji 
na stanowisko ambasadora U.S. w 
Polsce, stwierdzając, że nie pozwa­
lają mu na to warunki rodzinne. Dzieci 
chodzą jeszcze do szkoły i cała ro­
dzina zadomowiła się w Washingtonie.

Kongresman Derwiński był kongres- 
manem przez 24 lata. Pierwszy raz 
został wybrany do Kongresu U.S. w 
1958 r. za prezydentury Eisenhowera. 

wiele firm naprawczych zbankruto­
wało, a te które ocalały starają się 
utrzymać ceny jak najniżej, aby 
zachęcić tym potencjalnych klientów.

Polepszy się nieco sytuacja poży­
czania pieniędzy. Przewiduje się 
obniżenie oprocentowania pożyczek 
na kupno domów. Niektórzy uważają 
nawet, że obniżka ta dojdzie do 11 pro­
cent, do końca następnego roku. Naj­
większej obniżce ulegnią procenty po­
życzek udzielanych z funduszy wete- 
rańskich i tzw. (FHA) Federal Hous­
ing Authority.

Żywność

Lokalni ekonomiści, w związku ze 
zbliżającym się zakończeniem roku 
kalendarzowego snują przewidywa­
nia co do ekonomii metropolii chica­
gowskiej w roku następnym. Zgodnie 
stwierdzają, że koszty utrzymania 
przeciętnego mieszkańca wzrosną w 
granicach od 4 i pół do 6% w tym, naj­
bardziej wzrosną ceny płacone za gaz, ważnych trudności w budownictwie 
elektryczność i korzystanie z telefo­
nów.

Oto kilka szczegółów odnośnie naj­
bardziej podstawowych kosztów 
wchodzących w skład utrzymania 
każdego mieszkańca: 
Zakłady Użyteczności Publicznej

Już teraz wiadomo, że przeciętny 
mieszkaniec metropolii chicagoskiej 
zapłaci przynajmniej od $200 do $300 
więcej za światło, gaz i telefon, niż 
płaci w roku ubiegłym. Jak wiadomo, 
zarówno elektrownie, jak też gazow­
nie i kompania telefoniczna otrzyma­
ły pozwolenie na podwyższenie rat. 
Tak więc, przeciętny rachunek za 
elektryczność podniesie się o 12.7%, 
natomiast za gaz w granicach od 12.9 
do 19.6%. Ta ostatnia podwyżka wiąże 
się z wyższymi kosztami gazu, który 
trzeba przekazywać specjalnymi 
gazociągami.

Podwyższone zostaną opłaty za ko­
rzystanie z telefonów. Kompania 
telefoniczna zwróciła się z prośbą do 
Stanowej Komisji Handlowej o pozwo­
lenie na podwyższenie opłat za telefon 
o przynajmniej 5%. Jeśli się wliczy w transportu publiczngo, szczególnie 
tę podwyżkę dodatkowe koszty zwią­
zane z instalowaniem nowych apara­
tów, oraz naprawą istniejących, prze­
ciętny klient zapłaci przeciętnie o $19.5 
więcej niż płacił w roku bieżącym.

Budownictwo
Nieco lepiej przedstawia się sytuacja

LONDYN.— Książę i Księżna Walii — Karol i Diana, z sześcio­
miesięcznym synkiem, księciem Williamem. (UPI)

Nowa Linia Kolejki 
Łącząca Miasto z Midway

Ustalono Miejsca 
Na Balotach Wyborczych 

Wczoraj zgodnie z tradycją, w dro­
dze ciągnienia losów, ustalono kolej­
ność nazwisk kandydatów na stano­
wisko mayora. Chodzi tu o kolejność 
w jakiej występować będą na balo­
tach wyborczych partii demokratycz­
nej w czasie prawyborów, jakie od­
będą się 22 lutego.

Na pierwszym miejscu będzie na­
zwisko rep. Harolda Washingtona, na 
drugim mayora Jane Byrne, poniżej 
kolejno: Franka Ranallo, emerytowa­
nego kolejarza, prokuratora stanowe­
go pow. Cook Richarda Daley. Dwa 
nazwiska dodatkowych kandydatów: 
Sheili Jones i Williama Markowskie­
go, zostaną umieszczone w kolejności, 
w jakiej złożą oni swe petycje.

Muzeum Choinek 
Było Zamknięte

Właściciel muzeum choinek, które 
znajduje się w pobliżu West Chicago 
został zmuszony przez władze do 
zamknięcia muzeum w dniu Bożego 
Narodzenia. Około 150 chętnych do 
zwiedzania, z różnych stanów musiało 
zrezygnować z możliwości obejrzenia 
wystawy. Władze wydały takie zarzą­

dzenie z powodu protestu okolicznych 
mieszkańców, którzy stwierdzają, że 
tego rodzaju byznes jest niedozwolo­
ny w okręgu rezydencyjnym. Wła­
ściciel muzeum stwierdził, że przyno­
si ono dochód około $1 min rocznie 
oraz pomaga okolicznym właścicie­
lom restauracji w uzyskaniu dużych 
dochodów.

Koszty Utrzymania 
Wzrosną Od 4 Do 6 Procent 

Przewidywania Ekspertów Na 1983 r.
w budownictwie. Ekonomiści przewi­
dują, że ulegną obniżce ceny domów 
oraz zostaną obniżone, albo utrzyma­
ne na tym stamym poziomie opłaty za 
wynajmowanie mieszkań. Nie przewi­
duje się też żadnych poważniejszych 
podwyżek jeśli chodzi o koszty napra­
wy domów i mieszkań. Na skutek po-

Policja Poszukuje Powiązań 
Pomiędzy Morderstwem a Pożarem 

Policja z Northbrook prowadzi do­
chodzenie i stara się stwierdzić, jaki

Jeśli chodzi o ceny żywności, to związek miało morderstwo pracowni- 
przewiduje się podwyżki w granicach ka firmy likwidacyjnej z Northbrook 
od 3 do 6% — znacznie mniejsze niż oraz pożar domu jego pracodawcy, 
notowano w ostatnich kilku latach. 
Znacznie mniejsza podwyżka cen 
na artykuły żywnościowe możliwa 
jest dlatego, że tegoroczne zbiory zbo­
ża, kukurydzy i fasolki sojowej nale- głą środę wieczorem, kiedy otworzył 
żały do najbogatszych, stąd stosunko­
wo niskie ceny żywności.

Przewiduje się jednak znaczne pod­
wyżki cen za przejazdy środkami

Projekt Poważnych Redukcji 
w Dotacjach z Funduszy Medicaid
Stanowy Departament Opieki Spo­

łecznej opracowuje obecnie szeroko 
zakrojony program poważnych cięć 
jeśli chodzi o dotacje funduszy prze­
znaczonych na opłacanie kosztów le­
czenia biednych mieszkańców stanu. 
Redukcje te są konieczne na skutek 
poważnych trudności finansowych.

Biedni, którzy kwalifikują się do 
korzystania ze wspomnianych fundu­
szy, otrzymują bowiem bardzo wiele 
dodatkowych świadczeń, do których 
nie zobowiązuje stan, rząd federalny.

Umowa pomiędzy wspomnianymi 
jednostkami rządowymi, tj. stanem 
i rządem federalnym polega na tym, 
że każdy po połowie pokrywa koszty 
leczenia biednego. Rząd federalny 
ściśle jednak określa specyficzne 
programy, których zobowiązany jest 
przestrzegać stan. Dotychczas, Illi­
nois płaciło za wiele innych, dodat­
kowych usług z zakresu opieki me­
dycznej, dzięki zasobom w kasie. Obec­
nie, stojąc wobec poważnych trudno­
ści finansowych, zmuszony jest zli­
kwidować dodatkowe programy.

Tak więc, w planach, które nie­
długo zostaną przedłożone Guberna­
torowi i o których najprawdopodob­
niej mówić będzie 22 stycznia w swym 
przemówieniu o “stanie Stanu”, prze­
widuje się następujące zmiany:

— Wykreślenie z list osób tych, 
które obecnie zostały zaliczone do 
kategorii “potrzebujących”. Dotyczy 
to szczególnie osób biednych, które
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